
Pomoc dla Moskwy
zawieszona

Uczestniczący w posiedzeniu w 
Brukseli przedstawiciele EWG po­
stanowili wczoraj zawiesie rea­
lizację programu pomócy gospodar­
czej dla ZSRR w zw iązku, z krwa­
w ym i wydarzeniami w republikach 
bałtyckich. Dotyczy to tylko obie­
canej ZSRR przez wspólny rynek 
pomocy technicznej .w  wysokości 
520 min dolarów. Nadzwyczajna po­
moc żywnościowa wartości 325 min 
dolarów i pożyczki w wysokości 650 
min dolarów, przeznaczone na za­
kup towarów konsumpcyjnych, nie 
zostały zawieszone — poinformował 
przedstawiciel Luksemburga. N r  1 6  ( 7 2 )  9 1 2 3  s t y c z n i a 3 5 0  z l

Tragedia
n a  p o l i g o n i e

Do tragicznego wypadku doszła 
20 bm. na poligonie w Węcfrzynie. 
Dwóch chłopców, Marcin Migluje- 
wicz lat 13 i Andrzej Tyliszczak 
lat 14, mieszkający w Trzemesznie, 
znaleźli na pasie taktycznym gra­
naty przeciwpancerne i rozbraja­
jąc jeden z nich, doprowadzili do 
cybuchu. Obaj zginęli na miejscu. 
Ich ciała znaleziono w poniedzia­
łek w godzinach rannych w odle­
głości 1,5 kilometra od wsi Trze­
meszno (gmina Sulęcin). Przyczyny 
tego tragicznego wypadku bada 
Prokuratura Wojskowa w  Zielonej 
Górze.____________
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ILDEFO NSA, M ARII, RA JM U NDA  

Solenizantom  i obchodzącym  dziś uro- 
| 'dżiny życzym y w szystk iego  najlepszego.

Słońce w zejdzie o 7.30, zajdzie o 16.06. 
Dzień krótszy od najdłuższego dnia w  
roku o 8 godzin i 10 m inui. -W schód  
księżyca o 9.42. Do końca roku pozosta­
ło 342 dni.

Zachm urzenie duże z rozpogodzenia­
mi. Rano lokalnie m gły. Tem peratura  
m aksym alna od 1 do 3 stopni, m in im al­
na od -2 do -4 stopni. W iatr słaby i 
um iarkow any, północno-zachodni.

D z i e s i ą t k i  r a n n y c h  w  T e l  A w i w i e

Kiedy kontratak Izraela

Pilot amerykański Jaffray N. Ząun, który dostał si? do niewoli, 
dobrowolnie” przemawia w programie telewizji irackiej. Jeńcy 

wzięci przez Irak, mają służyć jako „żywe tarcze” przeciwko ata­
kom sił zjednoczonych. . CAF  — AP — telefoto

Według źródeł dyplomatycznych 
w Waszyngtonie, około 60 osób zo 
stało rannych w wyniku eksplozji 
irackiej rakiety SCUD w Tel Awi­
wie. Są to pierwsze informacje. Li 
czba rannych może okazać się wię 
ksza. Nie wiadomo jeszcze, czy są 
zabici.

Jak podał w bezpośredniej rela­
cji korespondent amerykańskiej sie 
cie telewizyjnej NBC, wiele do­
mów zostało zniszczonych. Na miej 
sce eksplozji pospieszyły karetki po 
gatowia. Relacja agencji Reutera z 
Tel Awiwu została ocenzurowana 
przez izraelskich cenzorów wojsko 
wych.

Izrael dokona ataku odwetowe­
go na Irak w celu pomszczenia irac 
kich ataków rakietowych — oświad 
czył wczoraj izraelski minister o&ro 
ny M o > . z p  Arens, który zastrzegł je 
dnocześnie. iż do podjęcia tych ata 
ków Izrael nie potrzebuje zgody 
Waszyngtonu.

Brytyjska telewizja' SKY pokaza 
ła w relacji z. Tel Awi wu ekipy ra 
tunkowe przeszukujące zwały gru 
zów powstałe w wyniku eksplozji 
irackiej rakiety SCUD. Na środku 
ulicy w dzielnicy mieszkaniowej 
powstał ogromny krater. Co naj­
mniej jeden budynek .został całko- 

v wicie zniszczony.

ATAKI NA IRACKIE OKRĘTY

Samoloty sił morskich USA za­
atakowały w Zatoce Perskiej ccte 
ry irackie okręty. Dwa z nich zo- 
stały' najprawdopodobniej zatopione 
— poinformował wczoraj amery­
kański rzecznik prasowy, pik Grest 
Pepin.

-  We wtorek kontynuowano bom­
bardowania różnych obiektów 'Ira­

ku. Rano lotnictwo sojuszników  
zaatakowało Rasrę — drugie co dr 
wielkości miasto Iraku. Pentagon 
czeka na ooprawę pogody. Z po­
woda zachmurzenia w po.nisdzia- 
iek liczba lotów bojowych była o 
połowę mniejsza niż w poprzednich 
dniach, kiedy wynosiła średnio ponad

2 tys. Gen. Kelly powiedział, że si- 
ły międzynarodowe wykonały za­
dania taktyczne w pierwszym eta­
pie działań bojowych, zadając nie.  
oczekiwane . ciosy rakiet ow o - bom - 
bowe strategicznym obiektom ira-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ło tw a

R i ą i m  praiftieMkicli 
nie będzie?

Przewodniczący parlamentu Łot­
wy Anatolijs Gorbunors powiedział 
po rozmowach z Gorbaczowem, że 
były one ..konstruktywne i przyja­
cielskie”. Dodał, że nie było mowy 
o możliwości narzucenia Rydze bez­
pośrednich rządów Moskwy, które 
na podstawie konstytucji radzie­
ckiej Gorbaczow m ógłby wprowa­
dzi’?.

W oświadczeniu złożonym wczo­
raj, na konferencji prasowej prezy­
dent ZSRR Michaił Gorbaczow po­
wiedział. że głęboko przeżywa tra­
giczny rozwój wydarzeń na Litwie 
i Łotwie. Powiedział, że sprawa uży 
cia siły przez radzieckie wojsko i 
policję w republikach bałtyckich

(Ciąg dalszy na str. 2)

W  Jugosław ii 
broni 
nie użyto

O północy z poniedziałku na wto­
rek minął wyznaczony przez w ła­
dze federalne Jugosławii termin do­
browolnego zwrotu nielegalnie po­
siadanej broni wojskowej i rozfor­
mowania się oddziałów paramilitar 
nych. Mimo to armia, upoważniona 
do wprowadzenia siłą w życie de­
kretu prezydium SFRJ sprzed nie­
mal dwóch tygodni, j.ak na razie 
nie przystąpiła do akcji.
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„Gorbaczow Jest 
jak Mojżesz...5’

Ekspśrci amerykańscy coraz pesy 
mistyczniej oceniają rozwój wyda 
rzeń w ■ ZSRR. Wielu z nich prze­
widuje zahamowanie reform i ry­
chle nałamanie się gospodarki i 
ostrzega przedsiębiorców zachod­
nich przed inwestowaniem nad 
Wołgą. Poniżej trzy tego rodzaju 
opinie i czwarta mniej pesym isty­
czna, zamieszczone w „New York 
Times”:

.ludy Shellon, naukowiec z Hoo 
ver Institution: „ZSRR jest obec­

nie na krawędzi wojny domowej i 
inwestorzy zachodni bardzo się po 
parzą. Są w takiej samej sytuacji, 
w jakiej byli tuż przed rewolucją 
bolszewicką.'W Rosji .znajdowała się 
wtedy jedna czwarta w szystkich , 
francuskich inwestycji zagranicz­
nych. Francja straciła je , całkowi­
cie. Kraje, które przeinwestowaiy 
w ZSRR, mogą znaleźć się w po- 
podobnym położeniu”.

(Ciąg dalszy na str.-2)

CENA — 78.000 ZŁ — (czarne, n iebieskie)

■fr Spódnice —  60.000—65.000 zł 
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Jak donoszą agencje w  jed  
nej ze stoczni polskich zwodo  
w ano kole.iny statek. Całą za 
łogę uratowano.

Zasłyszane

P rze rw a n o
połączenia

Mimo ustaleń podczas rozmów łą­
cznościowców z przedstawicielami rzą 
du, w Gorzowie Wlkp. miał miejsce 
wczoraj strajk ostrzegawczy, który 
trwał od godz. 12 do 14 i polegał na 
blokowaniu rozmów telefonicznych w 

I ruchu automatycznym. (PAP)

P o l s k i  d ł u g  

n i n i e j s z y !
Francuski minister gospodarki 

Pierro Ben'govoy poinformował we 
wtorek że siódemka krajów zachód 
nich doszła do porozumienia w spr* 
wie zmniejszenia polskiego za­
dłużenia. Redukcja ta będzie w ięk­
sza niż 33 proee,nt, mniejsza jednak 
niż 80 procent, jak tego domagał *i$ 
Lech Wałęsa.

Wiadomość tę Beregovoy przeka­
zał prasie w Paryżu bezpośrednio 
po powrocie ze spotkania ministrów  
finansów „siódemki" w Nowym  
.Torku. W redukcji zadłużenia pój­
dziemy dalej — powiedział minister 
— niż wynoszą zalecenia Międzyna­
rodowego Funduszu Walutowego, co 
do tego wszyscy byli zgodni. Wciąż 
jeszcze nie ustalono jednak ostatecz 
nego współczynnika redukcji.

Wiadomości
z fsrajy
s t r e f a  2  

9 lisSag®
Referendum  
na Litw ie

Republikańska Komisja Wyborcz* 
Litwy postanowiła, że powszechne 
referendum, które ina wyjaśnić sto 
sunek ludnaśei do podstawowego u- 
stalenia przygotowywanej konstytu­
cji Republiki Litewskiej: Państwo 
litewskie jest niepodległą republiką 
demokratyczną” odbędzie się 9 lu­
tego br Zgodnie z uchwałą parla­
mentu litewskiego o przeprowadze­
niu referendum, uczestniczyć w nim  
mogą obywatele Litwy oraz osoby, 
które na mocy ustawy o obywatel­
stwie Republiki Litewskiej mają 
prawo uzyskać jej obywatelstwo. 
Listy wyborcze będą ostatecznie u- 
stalone "do 4 lutego. (TASS)

:

Następcy Giedymina. Będą do koń 
ca strzegli litewskiej flagi, powie­
wającej na baszcie widocznej z każ­
dego miejsca w Wilnie. Reportaż z 
Litwy w  poniedziałkowej Gazecie No 
wej.' Fot.: Marek Wożniak
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s m M m iM m m NR 16(72) 23.01.1991

W Y D A R Z E N I A
Nie mammy granicy z  Polską

MOSKWA. Szef zarządu wojsk ochrony pogranicza KGB ZSRR 
J. Kaliniczenko zaprzeczył, jakoby strona radziecka miała przy­
stąpić do umacniania litewskiego odcinka granicy ra-dziecko-po"]- 
skiej.

Poproszony przez dziennik „Izwiestia" o skomentowanie pojawia­
jących s;ę w prasie polskiej informacji o tym że na litewskim  
odcinku granicy radziecko-polskiej zaobserwowano koncentrację 
jednostek specjalnych radzieckich wojsk ochrony pogranicza, że 
umacnia się tam zapory graniczne, Kaliniczenko 'oświadczył: „po­
głoski o dodatkowych jednostkach wojsk ochrony pogranicza na 
odcinku litewskim  są bezpodstawne. Na granicy radziecko-polskiej, 
jak na razie,  ̂ panuje spokój i nie ma potrzeby. jakiegokolwiek 
„wzmocnienia”. Jednakże bacznie przyglądamy się rozwojowi sy­
tuacji na Litwie i jeśli powstanie zagrożenie bezpieczeństwa gra­
nicy i żołnierzy, to poczynimy odpowiednie kroki”.

Ofiary w południowej Osetii
TBILISI. Agencja TASS podała, że w ciągu ostatnich dwóch dni 

w Cchinwali, głównym  mieście południowoosetyńskiego okręgu au­
tonomicznego, w wyniku starć ulicznych z użyciem broni palnej 
zginęli dwaj funkcjonariusze MSW Gruzji, jedną osobę ranną prze­
wieziono do szpitala. Trwający stan wyjątkowy w  okręgu będzie 
nadzorowany przez żołnierzy wojsk wewnętrznych MSW Gruzji 
narodowości zarówno gruzińskiej, jak osetyńskiej.

Rozmowy, ja p o ń sk o  —  radzieckie
MOSKWA. Spotkaniem w cztery oczy rozpoczęły się wczoraj w  

pałacyku MSZ ZSRR w Moskwie rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych Japonii i Związku Radzieckiego — Taro Nakayamy i Alek­
sandra -Biessmiertnych.

Dla min. Biessmiertnych rozmowy z szefem dyplomacji japoń­
skiej są debiutem. Stanowisko objął przed kilku dniami po Eduardzie 
Szcwardnadzc.

Zdaniem obserwatorów, w rozmowach szefów dyplomacji Japonii 
i ZSRR sporo miejsca zajmie sprawa oficjalnej wizyty w Japonii 
prezydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa, która planowana jest na 
kwiecień br Ciągle jednak stosunki dwustronne komplikuje sprawa
4 wysp poludniowo-kurylskich zajętych przez wojska radzieckie pod 
koniec drugiej wojny światowej. Japonia konsekwentnie domaga się 
ich zwrotu.

Poza stosunkami dwustronnymi najwięcej miejsca — jak się przy 
puszcza — ministrowie poświęcą sytuacji w rejonie Zatoki Perskiej.

Pożar w elektrowni jądrowej
PHAGA. Trwa czarna seria w czechosłowackich elektrowniach atomo 

wych. Zaledwie kilka dni po pożarze w Jaslovskich Bohunicach, 21 bm.
o godz. 17 w ogniu stanął system rozdzielczy pierwszego bloku 
elektrowni w Dukovanacłu Pożar wykrył system automatycznego 
alarmu. Ogień zlokalizowano po godzinie, zaś cały blók wyłączo­
no 7. eksploatacji.

Nie doszło do bezpośredniego zagrożenia radioaktywnością. Nikt 
z obsługi nie został ranny.

Zatoną? indyjski frachtowiec
LA YALETTA. Indyjski _ frachtowiec „Continental Lotus” zatonął 

200 m il morskich na wschód od Malty. Śmierć poniosło 13 maryna­
rzy, których ciała odnaleziono. Z pozostałych 42 członków załogi na 
razie uratowano jedynie 4 osoby. Los reszty pozostaje nieznany.

Frachtowiec przewoził rudę żelaza z południowych Indii do Genui 
we Włoszech. Przed katastrofą przekazał wiadomość, że przecieka 
uszkodzony bok.

Hiemcy zwalniają Polaków
BEItLIN. W zakładach włókien chemicznych w Guben, które obec 

nie noszą nazwę Chemiefaser AG, już od prawie 15 lat są zatrudnie­
ni polscy robotnicy. Jak informuje wtorkowy „Berliner Zeitung” 
zostali oni jako pierwsi objęci zwolnieniami, które dotkną również 
pracowników niemieckich. W lutym br. z pracą’w Guben będzie się 
musiało pożegnać 100 Polaków.

Miliard franków szwajcarskich za tranzyt
PRAGA. Miliard franków szwajcarskich może zarobić Czechosło­

wacja na tranzycie przez sw ć terytorium ewakuowanych z Niemiec 
100 tys. radzieckich żołnierzy i 50 tys. cyw ilnych obywateli ZSRR 
oraz sprzętu wojskowego. Jak wynika z zakończonych- w ponie­
działek wieczorem w Pradze rozmów przedstawicieli kolei niemiec­
kich i czechosłowackich — istnieją po temu wszelkie możliwości 
techniczne, decyzja musi jednak zapaść, co zrozumiałe, na szczeblu 
rządowym.

Wznowienie kontaktów ChRL — Albania
PEKIN-TIRANA. Wczoraj do Pekinu przybył z oficjalną wizytą 

minister-spraw zagranicznych Albanii Iteis Malilc.
Obserwatorzy zwracają uwagę, że będzie to pierwsza od 16 lat 

wizyta polityka albańskiego tak wysokiego szczebla.
Jak wiadomo, przez kilkanaście lat stosunki między Chinami a 

Albanią były praktycznie zamrożone.
Przed odlotem do 'Pekinu min. Malile powiedział na lotnisku w 

Tiranie dziennikarzom, że ma nadzieję, iż wizyta przyniesie korzyst 
ne dla obu stron wyniki podobnie, jak było to podczas jego poprzed­
niej wizyty w ChRL w 1974 r.

W yc o fy w a n e  wojsk ZS RR
BERLIN. Pierwsze 93 czołgi należące do Zachodniej Grupy Wojsk 

Radzieckich zostały załadowane w poniedziałek r.a radziecki statek 
transportowy „inż. Maczulskij”, który stał przy nabrzeżu portu w 
Rostocku. W najbliższych dniach rozpocznie się załadowywanie dru­
giego statku.

Dla załadowywania radzieckich statków transportowych w aor­
cie w Rostocku wydzielono cztery nabrzeża. Ocenia się. że w 1991 r. 
z portów' niemieckich odpłyną statki transportowe, które'przewiozą 
w sumie do Związku Radzieckiego broń i sprzęt wojskowy o łącznej 
wadze ponad miliona ton.

G!slny rozprawiają slą i dysydentami
BOSTON. Rząd chiński korzysta z wojny w Zatoce, by rozpra­

wić się ostatecznie ze studentami, którzy wzięli udział w wydarze­
niach na placu Tien-an-men w czerwcu 1989 roku. Taką opinię wy­
raził w poniedziałek chiński astrofizyk Fang Lizhi występując pierw  
szy raz publicznie od czasu pamiętnej wiosny pekińskiej. Fang od­
bierał odznaczenie za obronę praw człowieka, przyznane w  paździer­
niku 1989 roku przez ośrodek im. Roberta Kennedy’ego w Bostonie.

Fang Lizhi wyraził zaniepokojenie faktem, że opinia publiczna 
interesuje się obecnie wyłącznie wojną w Zatoce, podczas gdy w 
Chinach gwałcone są podstawowe prawa człowieka. Miał on na 
myśli odbywające się ostatnio procesy 24 osób, które uczestnicz’.-!’.- 
w manifestacjach w czerwcu 1989 roku. (PAP)

C i f  n a s t ą p i  

k o n t r a t a k  I z r a e l a ?
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Cfcim. Jednakże dowództwo wojsko­
wa Iraku zdołało w. porę umieścić 
w specjalnych ukryciach część myśli 
wcow bombardujących. Kelly wyra 
ził opinię, że mimo spodziewanego 
silnego oporu, wojsk irackich w Ku 
wejcie i p}d. Iraku, nie uważa że 
wojna lądowa będzie długa i, że może 
trwać miesiące czy lata. W strefie Za 
toki Perskiej skoncentrowano obe 
cnie 472 tys. wojskowych USA. 
Kontradmirał Macconnell oświad­
czył, że zdobycie przewagi w po­
wietrzu było- głównym celem USA, 
który zdołano osiągnąć. Dał jedno­
cześnie do zrozumienia, że mimo po. 
niesionych ciężkich strat, Bagdad 
nadal utrzymuje w rękach nici do 
wodzenia armią iraeką, arsenałem  
rakietowo-artyleryjskim i siłami 
pancernymi.

Rakieta iracka, prawdopodobnie 
SCUD spadła wczoraj tuż przed 
godz. 4 czasu lokalnego na Rijad.

Jak podali dziennikarze, którzy 
znajdowali się na miejscu, rakieta 
spadła w odległości kilkuset m e­
trów od bazy lotniczej, w pobliżu 
hotelu „Novotel”.

Amerykański rzecznik wojskowy  
poinformował, że'Irak skierował na 
bazy anjorykańskie sześć pocisków 
rakietowych SCUD. Wiadomo, że 
przynajmniej jeden z nich został 
przechwycony przez systeip prze­
ciwrakietowy „Patriot”. Dwie z ra 
kiet zostały wystrzelone na Rijad, 
natomiast trzy inne na regiony sta 
cjonowania sił sojuszniczych. We­
dług rzecznika, rakiety me spowo­
dowały strat ani zniszczeń.

Reporterzy widzieli na jednej z 
ulic Ilijadu dymiące szczątki 
SCUD-ów, otoczone przez żołnierzy 
w maskach gazowych. Jak dotąd gło 
wice SCUD-ów zawierały jednak 
wyłącznie konwencjonalno ładunki 
wybuchowe dużej mocy. Saddam 
Husajn nie zdecydował cię na speł 
nienia pogróżek o uzbrojeniu raniet 
w broń chemiczną.

Od jordańskich służb oezpiećzeń- 
stwa pochodzi wiadomjść, iż w po-

R zą d ó w
p r e z y d e n c k i c h  
n ie  b ę d z ie ?

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Ej-usi zostać szczegółowo zbadana. 
Jak zauważa agencja Reutera, Gor­
baczow wyglądał na zmęczonego, 
kiedy składał oświadczenie.

prezydent odżegnał się od wszel­
kiej odpowiedzialności za ostatnie 
wydarzenia na Litwie i Łotwie oraz 
podkreślił nieodpowiedzialną ‘posta­
wę przywódców republik bałty­
ckich. Stwierdził, że zajścia w- Wil­
nie i Rydze były konsekwencją kry 
zysu panującego w tych republi­
kach.

Jak zauważa agencja AP, w zło­
żonym oświadczeniu Gorbaczow z 
jednej strony obarczył odpowiedział 
ncścią parlamenty republik bałty­
ckich, które — jego zdaniem — przy 
jęły niezgodne z konstytucją dekla 
racje niepodległościowe, a z drugiej 
strony — komitety ocalenia narodo­
wego. które poleciły podjąć działa­
nia zbrojne przeciwko rządom re­
publik bałtyckich.

(Reuter, AP)

Z S R R  
o s t r z e g a

Związek Radziecki zaleci} rządom, 
szwedzkiemu i innych krajów za­
chodnich stonowanie krytyki wyda 
rżeń w krajach bałtyckich, gdyż 
może ona prowadzić do zwiększenia 
napięć i pogorszenia sytuacji.

Urodziło się 
10 Saddamów

Dziesięciu chłopców urodzonych 
ostatnio w Ranpurze (250 km na pół 
noc od Dbaki) otrzymało imię Sad­
dam na część prezydenta Ira iu  Hu­
sajna. Poinformował o tym dżien- 

% nik Khabar. który przypomina, że 
’ imię to jest rzadko spotykane wśród 

islamskiej, ale niearabskiej ludnoś­
ci Bangladeszu. Dziennik wspomina 
też o anty amerykańskich demon­
stracjach, w których wzięło w no- 
niedziiałek udział 5.000 zwolenników  
władcy Iraku ■ ‘

bliżu hydroelektrowni nabanniyah  
w zachodnim Iraku trwa rozm ie­
szczanie fałszywych wyrzutni, da­
jących echo elektroniczne, podobne 
do wyrzutni SCUD. Imitacjami ty­
mi otacza się irackie bazy wojsko­
we, znane jako „H2” i „H3”, z któ 
rych prawdopodobnie przeprowa­
dzono ataki rakietowe na Izrael.

UKŁADY NIEWAŻNE
W nocy z poniedziałku na wtorek 

odbyło się spotkanie prezydenta 
Iraku Saddama Husajna z członka 
mi Rady Dowództwa Rewolucji — 
informuje agencja MENA, która po 
djęła decyzję o uznaniu za nieobo- 
wiązujące wszystkich układóii- i po 
rozumień traku z Arabią Saudyj­
ską, zawartych od 17 lipca 1978 roku 
do chwili obecnej.

OBAWY GRECJI
Jak pisze grecki dziennik „Rizo- 

spastis”, rząd Grecji zwrócił się do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o 
rozmieszczenie na Krecie amerykan 
skich antyrakiet typu „Patriot”. Na 
Krecie znajdują się dwie wielkie 
amerykańskie bazy wojenne i rząd  
Grecji obawia się w  związku z 
tym ataków rakietowych ze strony 
Iraku. Ponieważ rakiety irackie są 
bardzo niecelne, władze greckie ó- 
bawiają się. iż w przypadku ataku 
może ucierpieć ludność cy-wilna

TURCJA NIE Z ł  \  TA K UJE
Prezydent Turcji, Tuigut O/.al, 

cytowany przez dziennik „Wasnin 
gton Post”, oświadczył, że tureek e 
siły zbrojne „nie przyłączą się do 
operacji _ przeciwko Irakowi, cnyba 
że Turcja zostałaby zaatakowana”. 
Prezydent dodał, że uzyskanie zgo 
dy parlamentu w Ankarze na wy­
słanie • wojsk tureckich za granicę 
było jedynie „środkiem ostrożno­
ści”.

KONSULTACJE W ON t.
W poniedziałek \v siedzibie ONZ 

w Nowym -Jorku trwały nadal kon 
sultacje na temat sposobu położe­
nia kresu wojnie w Zatoce Per­
skiej.

Sekretarz generalny ONZ Javier 
Perez de Cuellar przeprowadził ro­
zmowy z przewodniczącym Rady 
Bezpieczeństwa oraz przedstawicie­
lami Kuwejtu, Indii, Kataru i kil 
ku innych państw. „Wiem o wysił 
kach niektórych krajów niezaanga 
żowanych” — oświadczył dzienni­
karzom Perez de -Cuellar: Stw ier­
dził, że wszelkie kroki zgodne z du 
chem rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
zasługują na aprobatę i są do przy 
jęcia. Jednakże — stwierdził — do­
tychczas nie pojawiło się nic. co mo 
żna byłoby oceniać jako postęp.

Sekretarz generalny nalegał na 
Jugosławię, by, jako przewodniczą 
ca Ruchu! Krajów Niezaangążowa- 
nych, wzmogła wysiłki na rzecz do 
prowadzenia w drodze negocjacji do 
zakończenia wojny w Zatoce.

PIERWSI JEŃCY IRACCY
Według dowódcy okrętu, który 

wziął w ubiegły piątek do niewoli 
pierwszych jeńców irackich podczas 
amerykańsko-kuwejckiego ataku na 
platformy wiertnicze u wybrzeży 
Kuwejtu, pojmani Irakijczycy „nie 
stawiali najmniejszego oporu i w y­

dawali się odczuwać ulgę”.
Dwudziestu trzech Irakijczyków, 

w tym trzech rannych, zostało wzię 
tych do’ niewoli na 9 platformach 
znajdujących się 65 km od wybrze­
ży Kuwejtu, pięciu innych zginęło 
podczas ataku sił sprzymierzonych. 
Na platformach tych umieszczona 
były działa irackiej obrony przeciw 
lotniczej.

ZAMACHY BOMBOWE

Półoficjalna turecka agencja An- 
dołu Ajansi poinformowała, że w 
poniedziałek na skutek zamachu 
bombowego poważnemu, zniszcze­
niu uległo biuro amerykańskie w 
Stambule. Żadnych ofiar nie było

Wybuch bomby zniszczył w po­
niedziałek wieczorem fasadę banku 
francuskiego w Bejrucie. Jest to 
już trzeci zamach bombowy w tym  
mieście od czasu wybuchu wojny w 
Zatoce. Perskiej Zdaniem połicji, 
ataki są odpowiedzią sympatyków  
strony irackiej na przeprowadzony 
atak sił sojuszniczych.

Jak dotąd, żadne z ugrupowań 
nie przyjęło odpowiedzialności za 
zamach.

M n i s i ?  
l a *  M a ż e s z

(Ciąg dalszy ze str. 11
Anthony M. Solomon z instytutu  

badań nad bezpieczeństwem  
Wschód-Zachód w Nowym Jorku: 
„jestem przekonany, że w następ­
stw ie wydarzeń w Wilnie prezydent 
Gorbaczow stracił swobodę mane­
wru. Nie może dłużej krążyć tam 
i z powrotem między reformatorami 
gospodarczymi a konserwatj-stami. 
Jest teraz więźniem konserwatys­
tów. wojska i KGB. Wynika z te­
go, że po' Gorbaczowie nie należy 
spodziewać się już żadnych reform 
gospodarczych”.

Arthur Hartmais, były ambasa­
dor USA w ZSRR: „wydarzenia 
na Litwie oznaczają nader reakcyj 
ny krok wstecz. Na- nowo umac­
niają się przy władzy stare ele­
menty, przeciwno zmianie. Ci. któ 
rzy kierowali systemem nakazo­
wym . powrócili, by zatrzymać 
wszelkie posunięcia w kierunku re 
form”.

„Inną przyczyną niepowodzenia 
reform Gorbaczowa i rozpadu sys 
temu gospodarczego jest to, że sta 
ra gwardia, biurokraci, rozmyślnie 
opiera się reformom w sojuszu z 
KGB i wojskiem”,

A oto wypowiedź mniej pesymi 
styczna, Charlesa H usela z rady 
krajowego handlu zagranicznego: 
„struktura dowodzenia runęła i 
kraj przybliża się do stanu anar­
chii. Jednak choć ludzie obawiają 
sie wojny domowej, nie widzę, jak 
miałaby nastąpić. Ludność nie jest 
uzbrojona. Nie ma organizacji, ani 
niczego innego, co pozwoliłoby im 
zewrzeć szeregi. Po prostu nie po 
trafia prowadzić wojny. Nie w ie­
rzę również, aby ZSRR groził głód 
Żywności jest w bród. Problem po 
lega na dostarczeniu żywności lu­
dziom; jest to część anarchii”.

RYSZARD PIEKAROWICZ

Ś l e d z t w o  
p®  iatacHs

Dramatyczne wydarzenia jakie 
rozegrały się w kilka dni po wpro­
wadzeniu stanu wojennego -w go­
rzowskim „Ursusie” próbuje odtwo 
rzyć prokuratura wojewódzka w Go 
rzowie. Toczy się postępowanie wy 
jaśniające ,w sprawie „siłowego”’ za­
kończenia strajku w Zakładach Me­
chanicznych. chociaż jeszcze nie  
wiadomo czy tiie przejmie tej spra­
wy prokuratura wojskowa.

Jak się dowiadujemy praca ta jest 
niezwykle trudna, bo żadnymi do­
kumentami, w których byłby ślad 
brutalnej interwencji, nie dysponu­
ją ani organa wojskowa ani poli­
cyjne — przynajmniej w Gor?^w!e. 
W ielkie nadzieję wiązano ze ściśle 
tajnymi protokółami W KO. Nieste­
ty z ich lektury wynika, iż nic 
szczególnego w tamtych grudnio­
wych dniach w m ieście się nie w y­
darzyło!

O pomoc yf ustaleniu faktów pro­
kuratura zwróciła się do ZR „S”. 
który przygotowuje reoort o w y­
darzeniach w „Ursusie". To wszy­
stko może okazać się jednak niewy­
starczające. Prokuratura wojewódz­
ka apeluje do wszystkich pokrzyw- 
dzofych > świadków wydarzeń o »>«- 
ny kontakt. (jas)

M a z u r y
u r a t o w a n e
EWG pomoże w ratowaniu wiehUch 

jezior mazurskich. Poważne inwesty 
cje m.in. oczyszczalnie ścieków będą- 
budowane z kredytów udzielonych 
przez państwa Wspólnoty Europej­
skiej za pośrednictwem powołanej 
w styczniu Ogólnopolskiej Fundacji 
Ochrony Jezior Mazurskich. Funda­
cja powstaje ze . środków Skarbu 
Państwa, funduszy samorządowych, 
wpłat osób fizycznych i kredytów  
EWG. Jej celem jest inicjowanie, 
wspomaganie i nrowadzenie działań 
mających na celu  ochronę tego re­
gion u.

Powstanie niezależnego ź-ódła fi­
nansowania przedsięwzięć dłużących 
ochronie środowiska może być mo­
mentem orzełomowym w dotych­
czasowej historii działań ekologicz­
nych w tym regionie.

śupm m śs LODÓWKĘ używaną, tanio — sprze 
dam. Zielona Góra, tel. 663-27.

____  863-Z

. I26p, rok 1983 w dobrym stanie —• 
MASZYNY dziewiarskie do produk tanio sprzedam. Gorzów, Reja 6/ 11. 
cji rajstop — sprzedam. Gorzów, 74-GG
tel. 321-657. 123-Zb ------------------------------------------------------

. ________________________ ________ SPRZEDAM: na gwarancji telew i-
KAVC . t u b  , • • , . z o r  kolorowy Samsung, video, za-
KAWALER poszukuje mieszkania mrazarkę 140 1, automat do prania. 
7  ze meble kuchenne, forda capri 7 6 -w
ty Głogowskiej dla 3io8-C. całości lub na części. Gorzów, tel.

! W c z o r a j  

w  k r a j u
Prezydent Lech Wałęsa spotkał 

się w Belwederze z premierem  
J.K. Bieleckim i wicepremierem  
L. Balcerowiczem.. Premier oświad­
czył po rozmowie, że omawiano za 
sady polityki informacyjnej sprzy­
jające lepszemu komunikowaniu się 
rządu ze społeczeństwem.

Rząd na posiedzeniu pod przewód 
nictwem  premiera zapoznał się z 
aktualną sytuacją w republikach 
bałtyckich i w Zatoce Perskiej. 
Przyjął rozporządzenia dotycząca 
czynszów mieszkaniowych i wyna­
grodzeń pracowników, samorządo­
wych oraz omówi) warunki przy­
znawania pomocy materialnej stu­
dentom.

W’ Warszawie rozpoczęty się 6 Mię 
dzynarodowe Targi „Komputer-91”
— największe w Europie Wschod­
niej. Udział bierze '200 wystawców  
z 15 krajów. Obecne sa wielkie 
światowe firmy .jak: IBM, ICL, 
Hewlett-Packard i Buli.

W MSZ poinformowano, że nie­
bawem rozpocznie się ostatnia run­
da polsko - niemieckich rozmów w 
sprawie traktatu o dobrym sąsiedz 
tw ie i partnerskiej współpracy. Pra 
ce maja być zakończone w stycz­
niu, a traktat ratyfikowany w lu­
tym.

CPN podała, że wszystkie zbior­
niki na produkty naftowe są pełne. 
Jeszcze nigdy tak nie było. Szkoda, 
że brakuje zbiorników, bo niskie 
ceny (20 6 dolara za baryłkę) zachę­
cają do kupowania.

Podmioty gospodarcze importują­
ce benzynę będą od 2ó stycznia pła­
ciły podatek obrotowy liczony od 
wartości sprzedaży. Jego wysokość
24 proc.

Nowvmi kierownikami w Pol­
skim Radiu zostali: Elżbieta Mar­
kowska kierować będzie ‘ 0rcgra- 
raera 1  za program 4 odpowiadać 
będzie Hanna Dąbrowska, a wice­
dyrektorem programu 3 został Grza 
gorz Miecugow.

Podano, że dochody MSW w 1901 
wvnicsą w dewizach ok, 46 min 

doi. i ok. 2,5 min rubli. Wpływy te po 
chodzą głownio z opłat za wydawa­
nie paszportów, wiz i zaproszeń. 
Około 5 min doi przyniesie udział 
polskiego kontyngentu wojskowego 
w siłach ONZ na Bliskim Wscho­
dzie.

W M inisterstwie Finansów trwa­
ją rozmowy z misją MFW i przed 
stawicielami Banku Światowego. 
Rozmowy dotyczą kształtowania się 
cen w Polsce oraz budżetu pań­
stwa. Od ich wyniku zależy zwol­
nienie drugiej transzy kredytu SAL  
przeznaczonego na zmiany struktu­
ralne Dolskiej gospodarki.

Stocznia Szczecińska im. A. W3r- 
skiego ogłosiła pogotowie strajko­
we. 13 postulatów’ załogi dotyczy 
zmiany systemu plac oraz likwida­
cji „popiwku"

NSZZ Solidarność PP „Porty let­
nicze” zapowiedział na 25 bm. strajk 
osfcr. _iiv.-czy od godziny 8.00 do 
1200 /.witizkowcy domagają się od­
wołania dyrektora naczelnego przed 
siębiorst.wa Strajk ma objąć: War 
szawę. Kraków i Gdańsk.

3758-C 224-225. 75-GG

l l i e  i s ą t i z i e  
s f r a t k u

Wczoraj *  Rzepinie odbyło się 
spotkanie ponad 300 dąlegatów re­
prezentujących kjlkadzies.ąt PGR- 
ów z terenu kraju. Wybrano 20-oso- 
bowy ogólnopolski komitet prote­
stacyjny z tymczasową siedzibą w. 
Rzepinie. Na jego czele stanął Ro­
man Prokop —• przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracowników  
Rolnictwa przy Lubuskim Kombi­
nacie Rolnym w Rzepinie. Komitet 
podjąć ma niezwłocznie rozmowy z 
rządem na temat warunków płaco­
wych i planowanej prywatyzacji. 
Wielogodzinna dyskusja miała poz­
wolić na wypracowanie jednoznaez 
nego stanowiska i ustalenie taktyki 
prowadzenia tych rozmów. .Tak nas 
poinformował R. Prokop, do czasu 
podjęcia rozmów nie jest orzewidy 
wana żadna, akcja strajkowa.

(jas)

i W szystk im , k tó rzy  okazali po 
] moc i w zięli u d z ia ł w  o s ta tn ie j 
i d rodze

ip.

R U D O L F A
KRAHU

serd.ecznc p o d z ięk o w an ie  
sk ła d a

żona, dzieci 1 rodzina 
3760-C
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Nic nie zastąpi k sią żk i
A N D R Z E J G R U P A  — d y re k to r  

B ib lio tek i P u b licz n e j M ia s ta  i 
G m in y  Ś w ieb o d z in , 22 la ta  j jra e y  
w  b ib lio te k a rs tw ie .

—  M am y zapew nien ie, że biblio 
tek i będą n ad al dotow ane przez 
resort ku ltu ry  i sztuk i. W ub ieg­
ły m  roku ku piliśm y 4 tysiące no  
w y ch  książek  za około 30 m ilio ­
n ó w  złotych i n ie  było to m niej 
niż  . w  1989 roku. N asz księgozbiór  
liczy  teraz 108 tysięcy  w olum inów . 
Mamy. zarejestrow anych  około 5 
ty sięcy  czy teln ik ów . M ieszkańcy  
gm in y  czytają  w ięcej w  porówna  
niu  z m ieszczucham i; K siążki ku  
pujem y w  Z ielonej Górze, bo są 
tam  tańsze od 3 do 4 ty sięcy  zło­

tych  na egzem plarzu. Ponigw aż .na 
b y w a m y  jednocześn ie k ilkad zie­
sią t ty tu łó w , to  przy tak im  zaku  
p ie  oszczędzam y od 200 do 300 ty 
sięcy  złotych.

Obie księgarn ie  w  Św iebodzin ie  są pryw atne, ale nie zaopatruje­
m y się w  nich, gdyż m im o kosztów  podróży — taniej jest w  Z ielo­
nej Górze. W listopadzie i grudniu M in isterstw o K ultury i Sztuki 
w ycofa ło  z b ib lio tek i książki przestarzałe z zakresu ekonom ii poli­
tycznej i nauk społecznych , a także n iektóre reportaże. W naszym  
w ypadku było to k ilka  ty s ięcy  egzem plarzy. Na pólkach zrobiło  
się  luźniej.

M am y trudne w arunki pracy. G dzie indziej znajduje się  oddział 
książek  dla dzieci, gdzie indziej czyteln ia , jeszcze gdzie indziej w y ­
pożyczalnia  dla dorosłych. W ładze m iasta  planują w ybudow anie  
b ib lio tek i na fundam entach przerw anej budow y przedszkola na 
osiedlu  Ł użyckim . To dobry pom ysł. M oże będziem y m ieli b ib lio­
tekę z praw dziw ego zdarzenia. N atom iast burm istrz rezydow ałby  
w  ratuszu, gdzie obecnie funkcjonuje część bib lioteki; Uw ażam , że 
m im o rozw oju te lew izji, w ideo, a także k łopotów  m aterialnych  spo 
ieczeńst\va  książka m a przed sobą dobre perspektyw y. Jest ku­
pow ana i czytana, bo tak napraw dę to nic nie zastąpi dobrej książ­
ki. T ekst i fot. (ZR)

Wideo coraz nudniejsze
F ilm y w ideo cieszą się  coraz 

w iększą  popularnością. O dczuwa  
ją to na w łasnej kasie now oso l- 
sk ie  k ina. „D ozam et” od w ielu  
m iesięcy  jest n ieczynne, i dyrek­
cja domu kultury zastanaw ia  się, 

czy je otw orzyć. N atom iast „Odra'1 
będąca w  pryw atn ych  rękach,' w y  
sw ie tla  film y nieregularnie, o 
czym  św iad czy  m .in. częsty  brak 
program u w „G azecie N o w ej”.

P ierw sza pryw atna w ypożyczał 
nia kaset w ideo w  N ow ej Soli 
przy ul. D rzew nej istn ieje  ponad 
rok i c ieszy  się  dużą popularno­
ścią. W lokalach p ow stają  po m a­
łych sk lepach i zakładach rzem ie­
śln iczych  oraz pryw atn ych  m iesz­
kaniach — w yp ożyczaln ie  kaset 
i odtw arzaczy. N ie w szystk ie  pod 
chodzą rzeteln ie do k lien tów , o fe ­
rując kasety  m iernej jakości, prze 
g ryw ane z tzw . „m atek”.

Od 7 styczn ia  br. w holu hali spor 
tow ej ZKS „Dozam et przy ul. 
M arszałka J. P iłsu dsk iego  działa  
kolejna w yp ożyczaln ia . O w ypo­

w iedź na jej tem at poprosiliśm y  
kierow nika Biura T urystyczno- 
T ransportow ego ' ZKS „D ozam et” 
Jana Janickiego.

— W ypożyczalnia jest jedną z 
form  działalności gospodarczej, 
prow adzonej przez klub sportow y. 
Udało się  nam  zakupić w  firm ach  
IT I W arszawa, W ideo-Rondo Gdy 
nia i P olskich  N agraniach ponad  
120 tytu łów . Na pew no każdy do­
rosły i dziecko znajdą coś dla s ie ­
bie. B ędziem y uzupełn iać w id eo­
tekę ii no'vc pozycje. Ceny orygi 
nalnych kaset poszły ostatn io w  
górę, np. w IT I kosztuje 300 tys. 
zł. W ypożyczalnia czynna jest od 
godz. 9 do 17. Z apisujem y osoby  
pełnoletn ie, które m ogą upow aż­
nić osoby nie m ające 18 lat. K oszt 
w ypożyczenia  kasety  na jedną do­
bę w yn osi 4,5 tys. zł, a na dni 
św iąteczne 5,5, tys. zł. (ej)

Ladzie nie maja pieniędzy
M iesięczna w artość  sprzedaży w  

Z akładzie P rzem ysłu  D rzew nego  
w . Jankow ej Ż agańskiej w yn osi '
500 m ilionów  złotych. Sprzedają  
tarcicę i e lem en ty  palet. 17 pro­
cent produkcji przeznaczone jest 
na eksport, g łów nie  do N iem iec.
Za m etr sześcienn y tarcicy  otrzy  
m ują w ów czas 1,5 m iliona zło­
tych, podczas gdy w  kraju m oż­
na za nią dostać n ajw yżej 450 ty  
sięcy.

P rzeciętn y  m iesięczny  zarobek  
w yn osi tu  obecnie 1370 tysięcy  zło 
tych.

M ateria ły  odpadow e w ykorzy­
stu je się  przy produkcji zrębków' 
w  Żarach, trociny odbiera m iejsco  
w y  PGR, a część odpadów  drew  
nianych otrzym ują pracow nicy ja 
ko opał.

Tstnieją trzy w ersje  przekształcen ia zakładu. Jego kupnem  za­
in teresow an a jest m .in. „A pina”. R ozpatruje się  ponadto m ożliw ość  
utw orzen ia  spółk i lub akcjonariatu pracow niczego.

— Ludzie nie są jednak zbyt chętni do wykupyuiania akcji — 
m ów i H enryk  G ąsior. — Po prostu nie mają pieniędzy.

A S P

Ciioszczeńska rada lic zy

Z i e l o n e  ś w i a t ł o  j u ż  z a  n i m i
N a  p ie r w s z e  s p o j r z e n ie  m o ż n a  b y ło b y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  

P G R  B ie g a n ó w  n a le ż y  d o  w z o r c o w y c h  w  k r a j u .  Z n a k o m i­
c ie  w y p o s a ż o n e  c h le w n ie  i o b o r y .  S t e r y ln e  w a r u n k i  ic h  
w n ę t r z .  S o l id n a  p r a c a  i d u ż e  z a a n g a ż o w a n ie  z a ło g i  o b s łu g u  
j ą c e j  z w ie r z ę t a .  E k s p e r y m e n t a ln a  tu c z a r n ia  z n o w o c z e s n ą  
n ie m ie c k ą  w e n t y la c j ą .  K o s z t o w a ła  1 ,2  m i l ia r d a  z ło t y c h ,  a 
w y b u d o w a n o  ją  w y łą c z n ie  z w ł a s n y c h  ś r o d k ó w , b e z  z a c ią ­
g a n ia  k r e d y t u .  C z y s t e  o b e j ś c ia .  W s z y s t k o  w  i d e a ln y m  p o ­
r z ą d k u . J a k b y  n ie  w  t y m  k r a ju .  W id a ć  d o b r ą  r ę k ę  g o s p o ­
d a r z a .

Zygm unt Jodko, dyrektor PGR  
B ieganów , w cześn iej . m yśla ł o 
przedstaw ien iu  prasie problem ów , 
z którym i boryka się  obecnie rol­
nictw o. Także roln ictw o w zorow o  
zorganizow ane. B alcerow icz Balce  
row iczem , on przecież rozum ie, że 
w alka z in flacją  i ostre w  zw iąz­
ku z tym . posunięcia, a le . to, w  
jaki sposób potraktow ano b iega- 
now skie* przedsiębiorstw o, to we 
dług niego jaw na depraw acja.

13 m iesięcy  tem u, PGR n a w ią ­
zał w spółpracę z holenderską fir ­
mą „C entralsoja”. PG R in w esto ­
w ał praktycznie sam , H olendrzy  
ustalili harm onogram . Pół m ilio ­
na dolarów  kosztow ało centrum  
kom p u terow e.. Do tego doszta li­
nia produkcyjna, w  całości zm e­
chanizow ana. Dzięki tem u kom bi 
nat w  B ieganow ie został drugim  
w  Polsce producentem  sunerkon- 
cen tratów  paszow ych. M iesięczna  
produkcja — 130f* ton spi*eriawa  
na jest praktycznie od ręki. Po to

war przyjeżdżają n aw et z bardzo 
odległych  w ojew ód ztw . W ielu za­
interesow anych  to przedsiębiorcy  
pryw atni.

— Zrobiliśmy piękną inwesty­
cję — m ów i Z ygm unt Jodko, —  
ale za to zapłaciliśmy takie fry­
cowe. że w pierwszym kwartale 
br. nie można już ponieść żadnych 
nakładów

Są jedną z n ie liczn ych  firm  w  
kraju, które płacą tak w ysok i po­
datek od ogółu produkcji ro ln i­
czej O w szem  b y ły  prośby do 
M inisterstw a R olnictw a i M ini­
sterstw a F inansów . W tym  dru­
gim  pow iedzieli naw et, że sposób  
naliczania podatku dla PGR w  
B iegan ow ie jest rzeczyw iście  nie  
w łaśc iw y . Decyzja zapadnie po­
dobno jeszcze w  tym  m iesiącu. 
T ypow a narodow a kołom yja.

W konsekw encji pracow nik  
PGR B ieganów , jednego z najbar  
dziej dochodow ych kom binatów  
rolnych w  kraju, za 205 godzin

przepracow anych w  ciągu m iesią ­
ca otrzym uję n iespełna  milion, zło 
tych w ynagrodzenia. Trzeba do­
dać, że obroty za rok 1990 w y n io ­
sły  tu 90 m iliardów  złotych, a czy  
sty zysk  20 m iliardóły.

—  Zawsze bardzo dobrze ukła­
dała mi się Współpraca z podwład 
nymi — m ów i dyrektor, — ale lo 
tych warunkach nie czuję się sze­
fem, raczej poganiaczem.

W b ieżącym  roku kom binat zre­
zygnow ał z zagospodarow ania 10 
procent sw ojego areału ziem i. Jest 
to 700 hektarów. N ie będą jej u- 
praw iać, poniew aż się  n ie opłaca. 
Jeszcze jedną sp raw ę dyrektor

chciałby szczególn ie zaakcento­
wać: ogólną niem oc odnośnie re- 
strukfuryzacji_PG R-ów.

— To gadanie o zmiania właści­
ciela w naszych warunkach oka­
zuje się po prostu bzdurą. Na Za­
chodzie nikt nie inwestuje w rol­
nictwo w taki sposób, aby wyku­
pywać akcje. Dochody byłyby 
w ów czas tak niskie, że korzyst­
niej włożyć pieniądze do banku... 
A poza tym, kogo z tych biednych 
ludzi, naszych pracowników, stać 
dziś na wykupienie akcji? 
O wszem , chcieliby, ale z takimi 
pensjami i tak ledrco wiążą ko­
niec z końcem...

Centrum sterowania w produkcji superkoncentratów paszo­
wych. Fot. MAREK WOZNIAK

Bezrobotnych 
wciąż przybywa

Sytu acja  na rynku pracy w o je ­
w ództw a gorzow skiego pogarsza  
się nadal. Co m iesiąc przybyw a  
praw ie tysiąc  bezrobotnych. W 
końcu ub iegłego roku w e w szyst­
k ich urzędach zatrudnienia w o je ­
w ództw a zarejestrow an ych  było  
21.248 bezrobotnych. W tym  10.650 
kobiet.' N iew ielk a  ich część, bo 
2.746 osób to bezrobotni ze zw ol­
n ień  grupow ych.

Zgodnie 2; przepisam i trw a w ciąż  
w eryfik acja  osób pozostających  
bez pracy pod kątem  ich upraw ­
nień do zasiłku , dla bezrobotnych. 
Licżba upraw nionych  do' zasiłku  
obniża się  w ięc i w końcu grud­
nia ub.r. w ynosiła  15.900 osób, pod 
czas gdy dw a tygodn ie w cześn iej 
— 16.151. Bardzo w ielu  traci u- 
praw nienia do zasiłku z pow odu  
niem ożności udokum entow ania  za 
trudnienia przez co najm niej 6 
m iesięcy  m inionego roku.

N ajw ięcej, bo 10.056 bezrobot­
nych, m ieszka na terenie, który  
obejm uje sw ym  zasięgiem  Rejono 
w e Biuro Pracy w  G orzowie. Na 
drugim  m iejscu  plasu je się M yśli 
b5rz (3.233 bezrobotnych), a na 
trzecim  — Choszczno (2.587 bezro 
botnych).

Na ponad 21 fysięcy  bezrobot­
nych w  końcu ub.r. czekały  804 
w olne m iejsca pracy. N ajłatw iej  
pracę m ożna było znaleźć na s ta ­
now iskach  robotniczych. Złożono 
bow iem  ofertę 719 w olnych m iejsc. 
R ejonow e Biuro Pracy w G orzo­
w ie  dysponow ało  441 ofertam i pra 
cy, w  Słubicach — 179, a w M ię­
dzychodzie — tylko 21.

W m inionym  roku do pracy skie  
row ano 6.633 bezrobotnych (w tym  
129 na przyuczenie do zawodu), a 
3.7^6 do prac in terw en cyjnych . W 
listopadzie ub.r. przeciętny zasiłek  
dla bezrobotnych w yp łacany w  

w ojew ód ztw ie  gorzow skim  w yn iósł 
413.198 zl, a w ięc  praw ie o m ilion  
złotych m niej a n iż e li' w yn iosła  
w ów czas średnia krajow a ptaca.

(A.W.)

1 'S i e r ż a n t  S u r m a c z  d o  m i n i s t r a . . .
St. sierżant Marek Surmacz podjął kolejną interwencję. Tym 

razem — jdk wynika z  przekazanego redakcji listu zaadresowa- - 
nego do ministra spraw wewnętrznych —  chodzi o wyraźne 
zwlekanie z przywróceniem do służby funkcjonariusza niesłu­
sznie zwolnionego w 1986 foku. Zmuszono go do odejścia z mi­
licji, ponieważ siostra jego żony była gospodynią na plebanii 
parafialnej w Ołoboku koło Świebodzina, milicjant niekiedy 
korzystał dzięki temu z darów zagranicznych...

„Sprawa J. Siębora — czytamy m.in. — do dzisiaj nie zosta­
ła rozstrzygnięta. Praktycznie na złożoną przez niego prośbę o 
przywrócenie do służby w dniu 27 czerwca. 1900 V. — do szefa 
WUSW w Gorzowie Wlkp. — nie ma do chwili obecnej odpo­
wiedzi. Niemal równocześnie z ./. Witkowskim (funkcjonariu­
szem przywróconym już do służby — dop. red.) odbył wymaga- - 
ne badania lekarskie, również przed komisją w Zielonej Górze. 
Oburzenie musi wzbudzić fakt, że ówczesny z-ca naczelnika Wy 
działu Kadr WUSW w Gorzowie Wlkp. (19S6), który walnie 
przyczynił się do zwolnienia J. Siębora ze służby, dzisiaj w no­
wej sytuacji pełni funkcję, naczelnika jednego z wydziałów 
KWP w Gorzowie Wlkp.

Wyraźnie apatyczna atmosfera .w naszym środowisku zawodo­
wym i obiektywnie dość sceptyczne prognozy na szybkie odzy­
skanie społecznej akceptacji i zaufania dla wykonywanych przez 
nas funkcji, m.in. wynikają z faktu, iż przeprowadzane zmiany 
w policji zasługują na miano powierzchownych lub wręcz po­
zornych. Wielu skompromitowanych funkcjonariuszy dawnego 
układu, niestety politycznego, choć aktualnie deklaruje apoli­
tyczne podejście do wykonywanej służby, w rzeczywistości na 
hasła „kościół”, „solidarność”, reaguje wewnętrznym wzburze­
niem przekładanym na zewnętrzne torpedowanie przejawów 
chęci dokonania szybkich zmian.' Sprawa, z którą pozioalam so­
bie ponownie wystąpić do pana ministra, jest klasycznym przy­
kładem działań zachowawczych, bowiem wprawdzie nikt ofi­
cjalnie nie sprzeciwił się słusznej inicjatywie do służby b. funk­
cjonariuszy MO, zwolnionych lub przymuszonych do' zwolnie­
nia, np. za wykonywanie praktyk religijnych, jednakże widocz­
ne działania opóźniające w realizacji tego są niczym, innym, jak 
otwartym sprzeciwem tej inicjatywie”. (cud)

Budżet miasta i gminy Choszczno 
zamknął się w ubiegłym  roku kwo 
tą ponad 19 mld. Dyrektor Przedsię 
biorstwa Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej podstawowe potrzeby 
na bieżący rok określił na 15 mld 
zł. Tymczasem już wiadomo, że sub 
wencja wyniesie tylko I mld 431 tys. 
zł. Jak-wypracować resztę — głowi 
«ię rada. I liczy.'W  ubiegłym roku, 
choć było krucho z pieniędzmi, uda 
ło się nie wziąć żadnej pożyczki z 
banku i zamknąć rok nadwyżką w 
wysokości 1 miliarda zł. To efekt

oszczędnej gospodarki, także inspiro­
wania rozwoju handlu, rzemiosła, 
rozsądnego dzierżawienia terenów. 
Ale potrzeby są ogromne, zwłaszcza 
że rada odpowiedzialna jest za za­
bezpieczenie infrastruktury na tere 
nach przeznaczonych pod budowę. 
Rachunki płyną ze wszystkich stron, 
a szczególnie od Zakładów Energe­
tycznych. Trzeba będzie dobrze li­
czyć, by w końcu bieżącego roku 
także mieć nadwyżkę choćby w  wy 
sokości miliarda. (KK)

Targowisko
w centrum miasta

M im o s to so w n e j u c h w a ły  R ad y  
M ie jsk ie j w  K o s trzy n ie  n ie  p rz e ­
n ies iono  d o tąd  ta rg o w isk a  z lokali 
zow anego  w  c e n tru m  m ia s ta  na
teren ie tzw . m iasteczka do nauki 
ruchu drogowego. M iało być prze­
niesione na obrzeże m iasta, gdzie 
w iedzie droga do S łubic. Zgłosili 
się  naw et chętni do ustaw ien ia  
tam  kontenerów  a także (!) toalet.

W in ą  za b ra k  re a liz a c ji u ch w ały  
cz łonkow ie  R a d y  M ie jsk ie j o b a r­
cza ją  b u rm is trz a , (A. W.)

Mięsne nie. pójdą na przetarg
Podczas ubiegłorocznych przelar Tylko w  jednym  przypadku (mia 

gó w  na czynsze w  lokalach użyt- n ow icie  sk lepu  spożyw czego przy 
kow ych stanow iących  w łasn ość ulicy X V -lecia  Polski Ludowej) 
Urzędu M iasta w  K ostrzynie „pod zw ycięzca przetargu zre iygn ow ał 
m łotek” poszło dziew ięć sk lepów , z dzierżaw y lokalu. Pow odem  był 
przew ażnie spożyw czych . Średnio w ysoki, bo sięgający  151 tysięcy  
za m etr kw adratow y pow ierzchni zl czynsz za m etr oraz niem ożność  
sk lepu w ylicy tow an o  63.500 zł czyn sprzedaży alkoholu w  przejętym  
szu m iesięczn ie. sk lepie.

Sk lep  w ielobranżow y na O sie­
dlu Leśnym  ..poszedł” jednak za Praw dopodobnie nieprędko od- 
10 ty sięcy  złotych, podczas gdy będą się w K ostrzynie .kolejne  
dzierżaw ca sk lępu z artykułam i przetargi c zy n szó w -w  m iejskich  
elektrycznym i przy u licy  M ickie- lokalach użytkow ych , choć k w a li- 
w icza za m etr pow ierzchni płaci fikują się do tego dwa sk lepy m ię 
aż 167 tysięcy  złotych. sne. Rada M iejska podjęła1 jednak

Z daniem  H aliny Tonowicz, se- niedaw no, uchw ałę, by urealn ić w  
kretarza w  Urzędzie M iasta w  K o- nich staw ki czynszu nie w drodze 
strzynie, obsługa w  w ydzierżaw io przetargu, lecz negocjacji z W o- 
nych n iedaw no sklepach z regu- jew ódzkim  Przedsięb iorstw em  Roi 
ly  jest bardziej uprzejm a niż w cze no-P rzem ysłow ym  w  G orzowie, 
śn iej, zaopatrzenie lepsze, a w y - Ono. w ła śn ie  zaopatruje te sk lepy  
strój i rek lam a — bardziej e fek - w  tak dobre jakościow o w yroby  
tow ne i przyciągające uw agę k lien  że w ładze K ostrzyna pragnęłyby  
tów . . utrzym ać ten  stan. (A.W.)

M ę ż u l e k

UJAWNIONY LIBERAŁ
Z wywiadu pana wojewody zielo 

nogórskiego, udzielonego „Gazecie 
Nowej" (magazyn z 11 bm.) dowie­
dzieliśmy się, że liberalna orienta­
cja polityczna miała zawsze w osobie 
p. wojewody cichego zwolennika, 
który tylko dlatego nie ujawniał 
swoich poglądów, by nie być zmu­
szonym do podania się do dym isji 1 
tym samym zdezorganizować pracę 
Urzędu Wojewódzkiego (!).

Oświadczenie to stoi jednak w  
pewnej sprzeczności z treścią listu 
p. posła (tygodnik „GN” nr 2 z 18. 
01 ub.r.), w którym zgromił tę samą 
redakcję za opublikowanie wyjąt­
ków z książki Mirosława Dzielskie- 
go, prezentujących główne założe­
nia filozofii liberalnej. Przyznając 
się do roli „ojca chrzestnego’* „GN” 
pan poseł napisał wówczas: ,,Otói 
pragnę oświadczyć że nie było moją 
intencją wspieranie inicjatyw y po­
wołania tygodnika, stawiającego so­
bie za cel popieranie politycznej ide 
olegii pana Korwina-Mikke-’. Tak 
pisał pan poseł.

Panu wojewodzie natomiast jest 
bliski jedynie „pragmatyczny libe­
ralizm gospodarczy”. Jak można tak 
wybiórczo popierać określony, spój­
ną ideologię nie wiem Przypu­
szczam natomiast, że w sferze poli­
tyczno-społecznej bliższy jest panu 
wojewodzie totalny „zamordyzm” i 
lew icowy „porządek” W tym sa­
mym bowiem wywiadzie gromi tym  
razem portierów szpitala, którzy 
rzetelnie wykonując swoje obowiąz 
ki, nie chcieli wpuścić p. wojewody 
do hudynku bez przepustki* „Nie 
sądzę, aby za poprzednich rządów 
był możliwy taki sposób traktowa­
nia wojewody” — wzdycha za do­
brymi czasy pan ..liberał”. Można 
sobie, m  tym skromnym przykła­
dzie, wyrobić pogląd na szeżerość 
politycznych sj^mpatii pana posła- 
wojewody.

Zastanawiającym jest tylko, eo 
będzie, jeśli za parę miesięcy pow­
stanie nowy rząd, powołany (co nic 
daj Boże) przez panów z lewej stro 
n.V ław ^ jm o w y .h , w których p. 
wojewoda zasiada? Może wtedy 
ujawnią się jeszcze bardziej ukryte 
sympatie, a „pragmatyczny libera­
lizm gospodarczy" okteśłony zosta­
nie bzdurnym wym ysłem  byłej eki­
py rządowej i zwolenników pana 
Korwina-Mikke? JAN BUŁHAK

Od redakcji: Czytelnikom, którzy 
.towarzyszą nam od niedawna, prag 
niemy wyjaśnić, że prezentowanie 
na naszych łamach idei różnych nur 
tów politycznych nigdy nie bvło wv  
razem poparcia /.Gazety Now ej” dla 
kogokolwiek. Jesteśmy nadal ga?;e- 
tą otwartą na wszelkie poglądy

Henryk K. z Niegosłauia kolb Drezdenka niedawno obchodził 20-rn 
czwcę swego małżeństwa. Ptzet 15 lat życie z żoną Zofią układało się 
nie najgorzej. Dorobili się nie tylko trójki dzieci.

Pożycie zaczęło psuć się sześć lat. temu, gdv Henryk K. z zawodu 
elektryk, coraz częściej przychodził do domu pijany.* Wówczas brutal 
nie znęcał się nad żoną. Podczas licznych awantur bił ją po całym cie 

le, wyzywa! i zmuszał do opuszczenia mieszkania.. Żona, ehoć mocno 
cierpiała, znosiła jakoś swój los.

Aż miarka przebrała się. Zawiadomiła poiicję. gdy popijający wciąż 
ostro m ężulek wyniósł z domu stanowiące jej własność bluzki, sweter! 
złotą obrączkę i silnik elektryczny do pralki, łącznej wartości ponad 
1,8 min zł. ,

Wkrótce sąd oceni postępowanie niepoprawnego męża. A. W.

w ZIELONOGÓRSKIEJ 161.59-271 715 4 £ie!onaGćra jt Boh Westerplatte 30
* GORZOWSKIEJ tel 226 2*



P r z e w ł a s z c z e n i e
K ażdy kredyt przyznaw any przez bank w y m a g a 'tzw . zabez­

pieczen ia  zw rotności kredytu — czyli zapew nien ia , iż kredy­
tobiorca kredyt zw róci. P ow szechn ie  stosow anym i przez banki 
zabezpieczeniam i są: h ipoteka, zastaw  i poręczenie.

M niej znane jest tzw . „przew łaszczen ie”. Tę form ę zabez­
pieczen ia stosu je  się  pow szechn ie  w  krajach o rozw in iętych  sy  
stem ach  bankow ych . W P olsce  zaczyna znow u (stosow ano ją w  
la tach  sześćd ziesią tych ) zysk iw ać uznanie.

P rzew łaszczan ie polega na przen iesien iu  przez kredytobior­
cę w łasn ości rzeczy (na zakup której udzielono kredytu) na 
rzecz banku. W zaw artej m iędzy bankiem  a kredytobiorcą umo 
w ie  — kredytobiorca uzyskuje praw o korzystan ia  z rzeczy. Po 
sp łacie  kredytu  bank przenosi prawo w łasn ości na kredyto­
biorcę.

W um ow ie bank w in ien  określić zakres w zajem n ych  praw  
i obow iązków .

B anki będą sta ra ły  się  przy stosow aniu  tej konstrukcji pra 
w n ej o u m ieszczen ie  stosow nych  w p isów  na dokum entach zwią  
zanych z w łasn ośc ią  rzeczy (np. w  dow odzie rejestracyjn ym  sa 
m ochodu).

T akie działan ie zapobiec m oże zbyciu  rzeczy przez kredyto  
biorcę osob ie trzeciej.

B anki w p row adzać będą do um ów  klauzu le stan ow iące, że 
w  przypadku zbycia rzeczy, kredyt sta je  się  natychm iast w y ­
m agalny. P rzew łaszczen ie  m oże stać się  odrębną um ow ą zaw ie­
raną przez bank z kredytobiorcą jak rów nież m oże być in te­
gra ln ą  częścią  um ow y kredytow ej. P rzew łaszczen ie  (to in for­
m acja dla w szystk ich , którzy zaczną szukać przep isów  na ten  
tem at) jest tzw. „um ow ą nienazw aną", a w ięc n ieuregu low aną  
odrębnie (jak np. najem  czy sprzedaż) w kodeksie cyw ilnym .

MACIEJ BOBROW ICZ  

radca praw n y — adw okat

J t M J
Mieszkania tylko dla miliarderów

P ytan ie  zaw arte w  tytu le  
brzmi dość szokująco, ale  
nie jest — n iestety  — poz­

baw ione podstaw . Sytu acja  w  dzie 
dżinie m ieszkaniow ej sta ła  się  bo 
w iem  w  naszym  kraju paranoidal 
na. M etr w łasn ościow ego  m ieszka  
nia w  W arszaw ie kosztu je prze­
ciętn ie  750 dolarów  U SA , a ceny  
lokali w  śródm ieściu sto iicy , nie 
konieczn ie kom fortow ych, sięgają  
tysiąca  dolarów .

Wprawdzie stolica jest najdroższa, 
ale również w innych polskich mia 
stach, zwłaszcza wojewódzkich, su 
my które trzeba wyłożyć za lokale 
spółdzielcze znacznie przekraczają 
możliwości przeciętnego obywatela. 
Jeśli zważyć, że statystyczny Polak 
zarabia miesięcznie przeciętnie w

Między ryzykiem a wygodą
P osiadacze rachunków  oszczę- 

dnościow o-rozliczen iow ych  m ają  
ten kom fort, żc n ie m uszą sw oich  
w yd atków  regulow ać pKkami 
banknotów , upchanym i w  portfe 
lach. W ystarczy książeczka czeko  
wa. O czyw iście, istn ieje  ryzyko, 
że książeczka ta m oże nagie — i 
w brew  w oli posiadacza konta — 
zm ienić w łaściciela . Jak znaczne  
są tego kon sekw en cje  — o tym  
Później. Z acznijm y od w ygody.

Za towary dużej wartości może­
my płacić w sklepach czekami. 
Sklepy, domy towarowe przyjmują 
czeki wartości do 7 min zł. To r. 
pewnością duże udogodnienie dla 
klienta, który np. chce kupić pralkę 
w cenie blisko 4 min złotych. Wy­
pisuje czek bez biegania na pocztę 
— i pralka już jest jego. Sklep 
nie ma możliwości sprawdzenia 
konta, a jednak czek przyjmuje. 
Czy to wyjątkowa odwaga handlów, 
ców, prawie nieograniczone zailfa- 
nie do klientów? Okazuje się, że 
nie. PKO gwarantuje sklepom, że 
każdy czek — wypełniony prawi­
dłowo — będzie zrealizowany, bez 
względu na to, czy, na koncie po­
siadacza rachunku eszczędnościowo- 
rozliszeisiowego st pieniądze, czy 
też ich' nie ma. Ryzyko więc przyj­
m uje r.a siebie częściowo PKO. 
Oczywiście ■ da Czasu — bo właści­
ciel ksipżeczki musi w końcu zlik­
widować ewentualne manko, plącąc 
przy tym karę za spowodowany 
debet.

Niestety, nie jesteśmy krajem, w 
którym wszystkie płatności regulu 
je się bezgotówkowo. Są — i będą 
zawsze — sytuacje, gdy trzeba za­
płacić gotówką. W łaściciel książecz­
ki czekowej idzie wtedy na pocztę

albo do oddziału PKO,' wypisuje 
czek i otrzymuje swoje pieniądze 
do ręki.

W oddziałach PKO nie prowadzą­
cych rachunków oszczędnościowo- 
rozliczeniowych można wypłacić na 
czek do 2 min 200 tys. zł. W pla­
cówkach pocztowych — tzw. pocz­
tach głównych, miast powyżej 100 

. tys. mieszkańców realizuje się czeki 
w wysokości do 750 tys. zł, nato­
miast w mniejszych oddziałach po­
cztowych — możemy wypłacić na 
czek jednorazowo tylko 430 tys. zł. 
I tu zaczynają się nerwy.

Centrala PKO w Warszawie usta 
la granice wysokości wypłat na cze 
fci w urzędach pocztowych dwa razy 
dó roku. Ostatnie decyzje centrali 
pochodzą z sierpnia 1990 r. Wów­
czas 450 tys. zł było kwotą znacz­
ną. równającą się raniej więcej po­
łowie przeciętnej krajowej pensji. 
Dziś 450 tys. zł to około . jedna 
czwarta przeciętnej krajowej pen­
sji. Niestety, mniejsze urzędy po­
cztowe nadal,m ogą wypłacać jed­
norazowo na czek nadal maksymal 
nie owe 450 tys. zł. Jeśli więc ko 
muś niezbędne są jego własne pie­
niądze, ale w kwocie powiedzmy 
0,5 miiona — musi biec na pocztę 
główną. Gdy zaś potrzebuje milion 
złotych — pozostaje mu tylko od­
dział PKO. Coraz częściej więc sły­
chać glosy posiadaczy rachunków  
oszczędnościowo - rozliczeniowych 
by podnieść pułap wypłacanych na 
czek pieniędzy dó kwoty przynaj­
mniej połowy przeciętnej pensji. 
Wszak mniejszych urzędów poczto­
wych w miastach jest znacznie 
więcej niż oddziałów PKO . czy 
poczt głównych.

Zastępca dyrektora Departamen­
tu Oszczędności i Informacji Cen­
trali PKO w Warszawie, Krzysztof

Młokosiewicz, przyznaje, że maksy 
mahia kwota wypłaty jednorazowej 
na czek w mniejszych urzędach po 
cztowych jest dziś być może nie 

przystającą do pnących się ciągle 
ku górze cen. lJKO przymierza się 
w najbliższych tygodniach do zmia 
ny wysokości tych wypłat. Prawdo 
podohnie już w lutym  posiadacze 
rachunków oszczęcłnościowo-rozlicze 
niowych będą mogli wypłacać na 
najbliższej poczcie jednorazowo na 
swój czek nie 450 tys. zł — a 720 
tys. zł.

Dlaczego PKO zastanawia się za­
wsze tak długo, nim wyda kolej­
ny komunikat o podwyższeniu tych 
wypłat? Tu dochodzimy do tematu 
ryzyka, o którym mowa była na 
początku. Książeczka czekowa ułat­
wia życie, ale może się niekiedy 
stać kamieniem u szyi posiadacza 
konta. Szczególnie w chwili, gdy 
zostanie mu skradziona. Przez pierw  
sze dwa dni od chwili zgłoszetiia 
o kradzieży książeczki czekowej po 
nosi za nią odpowiedzialność — po­
siadacz rachunku. Dopiero po tych 
dwóch dniach owa odpowiedzial­
ność przechodzi na barki PKO. Ta­
ka jest umowa, taki regulamin. Je­
śli więc — nie daj Boże — złodziej 
zdąjv w ciągu owych dwóch r*.ii 
zrealizować wszystkie czeki z na­
szej książeczki (a załóżmy, że każ­
dy czek opiewać będzie na kwotę 
720 tys. zł) — te przyjdzie nam za 
złodziejskie ooezynania płacić ng-om 
ne sumy! Licząc, że książeczka ma 
np. 25 blankietów czekowych — 
nasz dług urosnąć może do wyso­
kości blisko 18 min zł.

To właśnie ryzyko klienta bierze 
pod uwagę PKO. Podjęcie decyzji 
wymaga wiec rozważenia wszyst­
kich argumentów, bo jeśt ta ko­
nieczność wyboru m iędzy ryzykiem  
a wygodą. (sad)

granicach 150 dolarów USA, to nie 
trudno wyciągnąć stąd wniosek, że 
zdobycie przez niego mieszkania, w 
oparciu o własne zarobki, stało się 
dziś utopią.

Fakt, iż przytoczone wyżej ceny 
opiewają na walutę obcą, mimo że 
już nawet Pew exy sprzedają wyłącz 
nie za złotówki, też jest świadec­
twem paranoi w tej dziedzinie. Mie 
szkanie stało się bowiem towarem  
tak luksusowym , że ci, którzy nim 
dysponują, ustalają swoje własne 
reguły. A te reguły właśnie są dziś 
takie, że zdecydowana większość 
cen wywoławczych opiewa w dola 
rach, bądź w markach niemieckich. 
Wbrew obowiązującym obecnie w 
kraju zasadom...

G dzie tkwią przyczyny? Spra­
wę można by skwitować wlaś 
ciw ie jednym tylko zdaniem 

— jest to efekt kryzysu całej gos­
podarki, rezultat wieloletniej błęd­
nej polityki wobec budownictwa 
miex»kaniowcgo prowadzonej przez 
poprzedni system . Takie wyjaśnię- 1 
nie’aczkolwiek prawdziwe, nie wszy 
stkich , jednak zadowoli. Można bo­
wiem powiedzieć, zgodnie zresztą z 
prawdą, ż e z a  czasów komuny bu­
dowano jednak więcej mieszkań i 
były one łatwiej dostępne.

Nie wolno jednak zapominać, że 
przestawienie całej, polskiej gospo­
darki na całkiem nowe tory tp pro 
ces niezmiernie trudny, który pocią 
gnął za sobą określone przykre kon 
sekwencje nie do uniknięcia. Niko 
mu nie trzeba przecież przypominać 
ile nas kosztowało zdławienie galo 

■pującej inflacji, jakie uciążliwości 
niesie z sobą plan Balcerowicza, mi 
mo że jego zasadność i rezultaty, 
które przynosi, coraz trudniej pod­
dawać w wątpliwość, A przecież 
ten proces trwa i daleko mu do 
końca. Budownictwo mieszkaniowe 
zaś to sfera szczpgólnie trudna i 
złożona, mająca ścisły związek z 
wieloma dziedzinami przemysłu, 
praktycznie z całą w łaściw ie gospo­
darką, a na dodatek, z trwającym  
obecnie w naszym kraju procesem 
przekształceń własnościowych i re 
gulacji prawnych.

Wiadomo — aby wybudować dom, 
trzeba mieć poza niezbędnymi środ 
kami. przede wszystkim odpowied­
ni teren. I albo być jego właścicie 
lem. albo zdobyć sobie prawo do 
tzw. wieczystego jego użytkowania. 
Tak się akurat składa, że obecnie 
jesteśmy na etapie generalnego po 
rządkowania tych spraw. Odnajdu 
ją się dawni, wywłaszczeni przez 
poprzedni system właściciele grun­
tów, którzy dochodzą, swoich praw. 
a to ciągnie się miesiącami, bada 
się skrupulatnie hipoteki, jak się 
okazuje nie zawsze kompletne, gmi 
ny obejmują swoje obowiązki gos­
podarza, nie zawsze majac pełną 
jasność czym dysponują. Rodzą się 
dopiero nowe plany zagospodarowa
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nia. Zdobycie więc terenu pod bu­
dowę. uzyskanie zgody na nią, jest 
obecnie szczególnie utrudnione.

P rzede wszystkim jednak spra 
wa rozbija się o pieniądze. Maż 
na by rzcc — jak w głośnej 

napoleońskiej anegdocie, że... po 
pierwsze" nie było armat! Kraj jest 
dziś biedny i biedni są obywatele. 
Budownictwo mieszkaniowe zaś to 
przedsięwzięcie szczególnie kosztow  
ne. Na całym cywilizowanym  św ie­
cie inwestorzy w tej dziedzinie ko­
rzystają więc z bankowych kredy 
tów. W dobie walki z inflacją i wy 
chodzenia z kryzysu jest to także 
drega, którą moga wybrać jedynie 
desperaci. Wystarczy sobie uzmysło 
wić, żo jak w yliczyli specjaliści 
„Drewbudu” na przykład kredyt na 
zakup domu wartości 180 milionów  
złotych, wzięty w banku, trzeba bę 
dzie spłacić w wysokości pranie pół 
tora miliarda złotych! Tylko m ie­
sięczna' rata spłaty tej pożyczki, 
wraz z odsetkami, wyniesie równo­
wartość trzech przeciętnych pensji. 
Kto się na taki szaleńczy krok zde 
cyduje?

M ożna, a nawet trzeba postawić 
kolejne pytanie — co rząd u- 
czynił w minionym roku oraz 

co nowy gabinet ma zamiar uczy­
nić obecnie, aby tę anormalną sytu 
ację zmienić?

Folityka mieszkaniowa musiała zó 
stać podporządkowana przyjętym  
priorytetem polityki gospodarczej 
państwa Siłą rzeczy więc ograni­
czyło to możliwości tworzenia pre­
ferencyjnych zasad kredytowania i 
zahamowało odzyskanie przez budo 
wnictwo mieszkaniowe tendencji 
wzrostowych. Ustalenia okrągłego 
stołu postulowały przeznaczenie z 
budżetu państwa na cele mieszkał 
nictwa co najmniej 7 procent w y ­
datków Mimo ogromnych trudnoś­
ci udało się przeznaczyć na ten cel 
nonad 8 procent środków, Dokonując 
korekty budżetu zwiększono dota­
cje, m.in. na inwestycje komunalne
0 1.200 mld zl., premie gwarancyj 
r.e dla wkładów mieszkaniowych, w 
PKO — o 180 mld. zł., wspomaga­
nie obsługi kredytów bankowych, 
udzielanych na budownictwo miesz 
kanio we o 1.650 mld. zł., utrzymanie 
zasobów mieszkaniowych o 3.500 
mld. zł., indywidualną pomoę spe 
cjalną: dla rodzin na cele czynszo­
we —  o 500 mld. zł.

Ważnym elementem poczynań 'dla 
przeciwdziałania 'regresowi budow­
nictwa mieszkaniowego było drże­
nie do ograniczenia wzrostu kosztów 
tego budownictwa. Temu celowi słu 

żyło m.in. doraźne wprowadzenie zasa 
dy przetargów.na prace budowlane. 
Gotowy jest już projekt ustawy o obo 
wiązku zlecenia robót budowlanych
1 dostaw inwestycyjnych drogą prze 
targu wszędzie tam, gdzie finanso­

wanie odbywa się w całości, lub 
części, ze środków publicznyćh, lub 
z wykorzystaniem kredytu przyzna 
wanego inwestorowi na warunkach 
preferencyjnych.

Przedstawione tu działania, nie 
wszystkie zresztą, sprawiły, że w- 
zrost cen w  tym  dziale gospodarki 
był niższy niż w innych jej sekto­
rach zaś spadek liczby oddawanych 
do użytku mieszkań w ubiegłym ro 
ku był wyraźnie niższy od spadku 
krajowej produkcji przemysłowej. 
Nie da sie jednak ukryć, że w su­
mie była to ledwie dostrzegalna 
zmiana na lepsze, W 1990 roku od 
dano bowiem do użytku 84.581 mie 
szkań tj. 88.8 procent liczby miesz 
kań wybudowanych w 1989 roku (o 
10.635 mniej). Dotacje budżetowe 
przeznaczone na cele mieszkaniowe 
w ub. roku w ponad 60 procentach 
kierowane były na dotowanie istnie 
jących zasobów a jedynie w 40 
procentach na nowe budownictwo. 
Zmiana tych proporcji musiałaby się 
w‘iązać z podniesieniem wysokości 
czynszów oraz zmniejszeniem do­
tacji do centralnego ogrzewania i 
ciepłej wody. Tego zaś ludzie by 
nie wytrzym ali.

N a koniec nie unikniemy prze­
cież pytania — co dalej z tym  
całym  mieszkaniowym kra­

mem? To pytanie skierowaliśmy do 
rzecznika prasowego Ministerstwa 
GoSpodarki Przestrzennej i Rudowni 
etwa — ANDRZEJA ROGIŃSKIE­
GO. Oto co powiedział:

— „Rząd musi podjąć szybsze i 
bardziej zdecydowane przedsięwzję 
cia na rzecz przebudowy gospodarki 
i zmiany warunków, które decydują 
o rozwoju budownictwa mieszka­
niowego Gminy natomiast muszą 
energiczniej, niż do tej pory, zajać 
sie regulacją wszystkich spraw zwią 
zanych z gospodarka gruntami, ich 
zagospodarowaniem, wykupem itd, 
Bank Światowy sugerował tu. nie 
bez racji, takie rozwiązanie, by gmi 
ny opracowały swoje własne stra­
tegię mieszkaniowe Potrzebne jest 
dokładne rozeznanie w te.i mierze 
na własnym terenie i w oparciu n 
realia, m in. możliwości inwestycyj 
ne. sporządzenie konkretnych, dłu 
gofalowyrh planów. Takich planów  
na dzień dzisiejszy jeszcze nie ma i 
to niewątpliwie ogranicza poczyna 
nia.

Nie .Judźmy się jednak, że sytu­
ację niieszkaniową w Polsce moż­
na zmienić w przeciągu jednego ro 
ku, że nowy minister tego resortu 
znajdzie jakieś cudowne sposoby. 
Budownictwo mieszkaniowe to je­
dno tylko ogniwo całej naszej gos­
podarki. jaka będzie jej kondycja — 
taki też stan tej zaniedbanej przez 
lata dziedziny. Będzie się więc ona 
dźwigać powoli wraz z całym kra 
jem”.

ANDRZEJ BILIŃSKI

J 9Good Morning” w Zielonej G órze
C hristcr Erckson, bogaty sz n e  

dzki b :.zEesmen m ów i, że zą noc 
%  w  pryw atnym  hotelu  „Diplo 
m at” w  centrum  Sztokholm u za­
płaci 1 ostatn io 1990 koron. To du 
żo. W porów naniu do św iatow ych  
cen hoteli Szw ecja  obok Japonii 
należy do krajów  najdroższych. 
P rzeciętn ie  za nocleg trzeba tu 
płacić około 1290 koron.'

W spomniany „Dip!omat” to hotel 
jakich w ieie wybudowano w Szwe 
cji w  ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
W większości tych hoteli nie zabra 
kło basenu, restauracji, sauny, so­
larium, a także kortów. Słowem  — 
luksus, ale tyjko dla wybranych. 
Rosnące wciąż ceny szwedzkich ho 

iteli doprowadziły do tego. iż prze 
ciętny zjadacz chleba raczej nie 
mógł sobie pozowiić na przenoco­
wanie w takim przybytku. Erick- 
son mówi, że między innymi dlate 
go wpadł na pomysł, który z. powo 
dzeniem realizuje do dzisiaj.

Chodzi o budowę na całym świe 
cie sieci tanich hoteli. W ciągu naj 
bliższych sześciu ląt' ma ich pow­
stać około stu. Już w tym roku za 
czną być budowane w Holandii, 
wschodnich Niemczech, a także w 
Polsce.

P ierwszy polski „Good Morning” 
wybudowariy zostanie w Zielonej 
Górze, drugi w Warszawie. Erick- 
son chciałby postawić w Polsce co 
najmniej dziesięć takich hoteli, bo 
tylko wtedy inwestycja ta mogłaby 
przynieść mu -namacalny z-.-sk i 
3ukces. „Oocd Morning Hct,e's" z 
powodzeniem funkcjonują ,r,~ do­
tychczas, na przykład w Chile, w 
Niemczech oraz w  Szwecji, gdzie 
jest ich dzisiaj pieć i nalcża do naj 
tańszych. Nocleg kosztuje jedna o- 
sobę 475 koron. Pokoje w hotelu 
ją na pierwszy rzut oka jednooso­
bowe, ale po paru prostych zabie­

gach rozkładania okazuje się, ż* 
może przenocować tu wygodnie np. 
małżeństwo z dwojgiem dzieci.

„Good Morning Hotels” mają być 
hotelami najtańszymi w krajach, 
w których będą budowane (w ta­
kim samym jak szwedzkim hotelu

otwarte. „Czas najwyższy, żeby nie 
tylko przedstawiciel bogatej klasy 
m isł możliwość przenocowania w  
podróży w godziwych warunkach. 
W moich hotelach zatrzymują się 
i mieszkają w sąsiednich pokojach 
grafowie, baronowie i robotnicy".

w Holandii jedna osoba płaci za 
.noc!eg połowę szwedzkiej ceny). 
Jak będą się kształtowały ceny w 
zielonogórskim „Good Morning”,
jeszcze nie wiadomo. Wszystko bę 
dzie zależało od kosztów poniesio 
nych podczas budowy i od wysoko 
ści płac pracowników, które bęrtą 
obowiązywać w czasie działalności 
hotelu. Nie ulega jednak wątpliwo 
ści, że i w  Polsce hotel należał bę 
dzie do najtańszych i, że na prze­
nocowanie w nim stać będzie nie 
tylko przeciętnie zarabiającego Skan 
dynawa. "

Christer Erickson mówi o swoich 
hotelach, że jest to m iejsce marzeń 
dla właśnie obudzonych albo po 
prostu dla tych, którzy mają oczy

Zielonogórski „GMH" nie będzie 
z pewnością przypominał hoteii, 
jakie znają niektórzy z nas. Nie bę 
dzie miał w sobie żadnych znamion 
luksusu, żadnego blichtru.

Na pierwszy rzut oka „Good Mor 
ning" nie wygląda ani imponująco, 
ani okazale. Przeciwnie. Robi wra 
żenie niewysokiej konstrukcji z fa 
iistego tworzywa z kogutem na da 
chu i gankiem przed wejściem. Ho 
tel Ericksoria, w którym nocowa­
łam w Jonkoping, pomalowany 
był na turkusowe (w pastelowych 
odcieniach). Ta sama barwa domi 
powała wewnątrz w postaci turku 
sowych rolet, tapet, tapicerki. Tu­
taj też występowało sporo bieli da 
jącej przyjemne odczucia św ieżo­
ści i czystości.

Cały h o te l. rzeczywiście aż lśnił. 
Trudno uwierzyć, że pracują x 
nim na stałe tylko... cztery osoby 
— oczywiście odpowiednio przygo­
towane, wykształcone, gotowe w 
każdej chwili zająć m iejsce sprzą­
taczki, recepcjonistki czy pani wy 
dającej śniadanie w kuchni. Hotel 
jest skom puteryzowany, a wszyst­
kie tego typu hotele połączone są 
jednym systemem i dlatego polska 
załoga zielonogórskiego hotelu szko 
łona będzie w  Szwecji. W już dzia 
łających hotelach tego typu ich ko 
dra radzi sobie doskonale, chociaż 
przy tak małym zatrudnieniu wca 
l e , nie jest łatwo hotel prowadzić. 
Trzeba dodać, że jego tzw. obłoże 
nie w 100 procentach to wyjątek. 
Najczęściej pokoje zajęte są w 60 
procentach, a to już jest zysk dia 
właściciela (w Polsce spółka joint 
venture ze 100-procentowym udzia 
łem Ch. Ericksona). Na przykład 
w Holśndii Erickson chętnie wcho 
dzi w „normalną” spółkę, polską 
inwestycję jednak traktuję — co 
zrozumiałe — z pewną rezerwą.

Szwedzkie „Good Morning" spra 
wdzają się i wypierają konkurencję. 
Na przykład w Jonkoping — (mie 
ście wislkośći Zielonej Góry) komu 
na subwencjonująca dotychczasowy 
Dom Turysty zmuszona była zam­
knąć go, bo ludzie woleli nocować 
w „GM". Erickson nie potrzebuje 
dla swoich hoteli żadnych dotacji. 
Dobrze spełniają swoje funkcje, a 
na dodatek są tańsze.

Wkrótce dowiemy się, w jakiej 
części Zielonej Góry stanie pierw­
szy w  Polsce hotel sieci Ericksona. 
Trwają na ten temat rozmowy jc 
go przedstawiciela z władzami mia 
sta.

• ANNA BUŁAT RACZYŃSKA
PS. Dowiedzieliśm y się, że zielo 

nogórski „Good Morning” będzie 
usytuowany w  okolicy stadionu 
przy ul. Sulechowskiej.

Taki budynek to na wsi rzadkość. Jest w łasnością Z akładu  P rz e ­
mysłu Drzewnego w Sciechowie, a m ieszkają  w nim  nie ty lko  obecnie 
zatrudnien i, ałe również byli pracow nicy ZPD — obecnie em ervci I 
renciści. Rem ont kap ita ln y  starego budynku  przeprow adzono przed kil 
ku la ty . W 198S r. oddano pierw szych sześć m ieszkań, w  grudn iu  ub, 
roku sześć następnych. Obok budynku  m ieszkalnego dobudowano budy 
nek socjalno-biurow y i tu  też w ygospodarow ano m iejsce na ko lejnych 
sześć m ieszkań. W szystkie m ieszkania posiadają c.o., łaz ienk i, funkcjo  
nalne kuchnie. Tylko pozazdrościć. (lg)

Fot. K. LIGOCKI
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f Bank Spółdzielczy i
! w  Staw ie S
JJ u l. W ary ń sk ieg o  43, te l .- fa x  6327, 6470 t łx  0433471 b a n k  p l E
mwi **
W R*

i  z a p r a s z a  c f f o :  i

■ lokow ania  środków  przy oprocentow aniu do 72 proc. 
w  stosunku rocznym',

w yk up ien ia  udziałów  członkow skich na rew elacyjn ych  
zasadach- w zakresie uzysk iw anej dyw idendy oraz 
oprocentow ania kredytów  dla członków  BS

- ’ , ' 1 ■' V

o > f e s me t j &

w  z a k i r G s i ®  a b s B s s ą t :

w  pełni, skom puteryzow anąobsługę k lien tów  na sali opera­
cyjnej banku zarówno w  zakresie przetw arzania danych  
jak też i obiegu dokum entów .

„  — Dla członków  naszego banku już dziś m am y inform ację, ■“
;  że w ynik  finansow y za 1890 r. daje realną podstaw ę do E
Z  uchw alen ia  przez Zebranie P rzedstaw icieli Banku opro- E
Z  cen tow ania w niesionych udziałów  w w ysokości 200 proc. —
J  w  stosunku rocznym . Z

E Jeżeli jeszcze nie wykupiłeś udziałów i nie loku- 2
W w
r  jesz środków pieniężnych w naszym banku wiedz « 
Z  o tym, z każdym dniem tracisz. i

5  A K -68 Z
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f HURTOWNIA „ALFA” f
S.A. w  Z ie lo n e j G órze ' ”

Z  **!• Jed n o śc i R o b o tn icze j 25, tel. 67-846 5

S  szeroki asortym ent artykułów  spożyw czych , konfekcrjnvch E
5  i przem ysłow ych, m iędzy innym i: Z
Z  —  RĘCZNIKI FROTTE, KOCE, BIELIZNA, NAPO JE, K A - £
S W A, DU RALEX . --  W!

E  Zapraszam y codzienn ie w  godz. od 9.00 do 16.00. E
”  AK -59 ™
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I P.H . „ALEXA” S.C.
®  H u rto w n ia  Z ie lona  C ó ra ,  P o d g ó rn a  10 (od pl. M atejki)
*  T el. 227-14, 29-850, 711-74.

g oferuje:
HF .„  — n a jn o w sz ą  d o s ta w ę  a tra k c y jn y c h  w y ro b ó w  odzieżow ych
*  z W łoch, A u s tr ii , R FN , T u rc ji.
"  Z j p r a s z a m y .
® 789-Z
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| Z ab ieg i o d c h u d z a ją c e  1
J  i  zas to so w an iem  a p a r a tu r y  f irm y  S U N G L IH T  z RFN.

j  K ażdy zabieg gw arantu je, obniżenie wagi ciała. Z
E  ■

E  Z ie lo n a  G ó ra . ul. J ę c z m ie n n a  25. _ “
nn uv
g  u a j in e t  czynny w godż. 10.00— 13.00, tel. 43-70. E
E  E
JJ 707-Z S
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f S P R Z E D A M  I
? • W ęzeł betoniarski BM K-500 czynny, beton iarkę 500 1, pu - E
» staczarkę na 6 połow ek, w id iak  5t czynny, w idłak akurnulato E
£  row y l t  do rem ontu, ziła po b lacharce z siln ik iem  i sk rzy- 5
£  nią b iegów  stara 200 -  10 tys. km , żuka, fia ta  126p — 1983, JJ
»  W ilk — 130, m iesza łkę 250 1, stoły m asarnicze, pojem niki jj
*• a lum in iow e i p lastik ow e do w ędlin , krajarkę do w ędlin (an - “
Z gielska) robot gastronom iczny duży, zam rażarkę 400 1, arge E
Z gat chłodniczy, parow nik i, s iln ik  w ibrator duży i m ały , b la - £
Z Chę ocynk’., profilow aną 40 arkuszy, płyty śc ien ne betono- 5
Z we ociep lane 84 szt. każda 3 m kw., p łyty  w iórow e — 100 JJ
£ szt., styrop ian  grubości 5 cm, p iece akum ulacyjne — 2 szt., jj;
j  silnik fiata 125p w raz ze skrzynią b iegów , przednie za w ie -  *  .
* szenie, w an n ę żeliw ną 170 cm  r -  now ą.

Z ie lo n a  G ó ra . ul. F o lu szo w a  69, tel.. 65-488. Etm mm
■A, om

Z  853-Z Z
m mm
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WARTBURGA — 1986 — sprzedam. 
Nowa Sól, Wyspiańskiego 5/2.

850-Za

LADĘ 2107. 1983 — sprzedam. No­
wa Sól, Wyspiańskiego 8/11.

850-Z

NYSĘ — C — sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 702-22. ‘ 854-Z

WAl^JBURGA 1300, fabrycznie no 
wego — sprzedam. Zielona Góra, 
tel, 616-01. 852-Z

POLONEZ — 1987 plus przyczepka 
towarowa niemiecka z pokrywą 
(komplet) stan idealny. Zielona Gó 
ra, tel. 618-09 po 16-tej'. 849-Z

SZTBY oraz inne części do samo­
chodów zagranicznych sprowadza­
my na zamówienie klienta. Głogów, 
Szymanowskiego 5. tel. 33-35-60.

■_________________  3751-C

SKODĘ 105 S 1978 silnik 1985 . po 
kapitalnym remoncie — tanio 
sprzedam. Zielona Góra, Ogrodowa 
52/1, tel. 628-1.9. 835-Z

VW LT-35D Izoterma, furgon . -f- 
przyczfepa dwuosiowa 1,5 ,t  — wie 
lofunkcyjna, od 0,5—2.5 ha — sprze 
dam. Z.G., Jałowcowa 1, (Jędrzv- 
chóW). sgslz

FIATA combi — sprzedam. Przy­
lep, Spokojna 3A, po 12.00. 8S6-Z

FIATA 125p — tanio sprzedam. Zie 
lona Góra, Janka Krasickiego' 1/15.

861-Z

FSO 1500, rok 1987 — sprzedam. 
ZG, tel. 291-35, po 18.00. 862-Z

SPRZEDAM pilnie samochód cię­
żarowy marki DAF, ciągnik siodło 
wy 25 ton. Głogów, Marcowa 23.

3756-C
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Z PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ JJ
JJ w  Zielonej Górze “

“  ogłasza Z

| przetarg aukcyjny na najem n/w lokali użytkowych: i
Lp. Adres lokalu Powierzchnia 

użytkowa (m kw.)
dotychczasowe
przeznaczenie

utrzymanie
branży

wysokość 
wadium zł

1. ul. Sikorskiego 49 11,07 masaż leczniczy 1.000 tys.
2. ul. Sucharskiego 23 22,93 PUP\K „Ruch" 2.070 tys.
3. ul. Sienkiewicza 28 20,19 poligrafia 1.820 tys.
4. ul. Świerczewskiego 1 311,90 sitodruk 28.070 tys.
5. ul. Świerczewskiego 53 61,00 magazyn 5,490 tys.
6. ul. Grottgera 1-3 37,58 magazyn 3.390 tys.
7. ul. Podgórna 47 166,32 sklep piekarnia 14.970 tys.
8. Pl. Lenina 2 248,80 sklep „MERINO” 22.390 tys.
9. ul. Wazów 6 55,00 magazyn 4.950 ty*.

10. uł. Woj. Polskiego 96 40,96 Sklep 3.690 tys.
11. ul. J. Robotniczej 11 68,74 stolarnia 6.190 tys.
12. ul. J. Robotniczej 15 13,57 zakł. krawiecki 1.220 tys.
13. ul. J, Robotniczej 87 7,92 sklep 720 tys.
14. ul. Lisowskiego 13 20,91 zakł. krawiecki 1.880 tys.
15. Pl. Lenina 3 23,20 magazyn 2.090 tys.
16. ul. Sowińskiego 2 571,24 magazyn 51.410 ty».
17. ul. Drzewna 15 93,70 warsztat 8.440 tys.
18. ul. Gw. Ludowej 14 256,00 biura 23.040 tys.
19. ul. Westerplatte 11 

6 pokoi o pow. 13-15 m
84,00

kw.
biura 7.560 tys.

20. ul. Westerplatte 11 44,00 biuro, warsztat, gastronomia 3.960 tys.

FIATA 126p. 1933 r. — silnik 1990
— sprzedam. Zielona Góra, osiedle 
Pomorskie 27D/6. 860-Z

m m m
KURCZAKI — brojlery do uboju
— sprzedam. Belęcin 66. 858-Z

DZIAŁKĘ budowlaną — uzbrojoną 
z wylanym i Jawami i projektem ó 
pow. 700 m kw. w  Zawadzie — 
okazyjnie sprzedam. Zielona Góra, 
‘'Podgórna 67/9. 859-Z

m m m

SPRZEDAM dom jednorodzinny z 
zabudowaniami gospodarczymi, mo 
żliwość prowadzenia wszelkiej dzia 
łalności, 68-200 Żary, ul. Żagańska 
46. 22-Za

MIESZKANIE dwupokojowe, cen­
trum, parter — pilnie kupię. Zie­
lona. Góra, teł. 66-888. 846-Z

SKLEP w Wolsztynie — oddam w 
dzierżawę. Zięlona Góra, tel. 29-224.

85S-Z

m
I N  T E R  
DENTAl

L A i
NAJNO W OCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA
(

— korony, m osty porcelano­
we. protezy szk ie le tow e. Z ie­
lona G óra , ul. L ech itó w  11, 
te l. 724-65, w ew . 16, w godz- 
10—15. 658-Z

Przetarg na w /w  lokale odbędzie się 29.01.1991 r. o godz. 10.00 w siedzibie Przedsiębiorst­
wa przy Al Zjednoczenia 110 — sala konferencyjna (parter). Warunkiem uczestnictwa jest 
wpłacenie wadium w w /w  wysokości w kasie Przedsiębiorstwa (III p. w godz 8.00—14.00) 
najpóźniej 28 stycznia 1991 r. Zastrzega się prawo wycofania lokalu z przetargu bez po­
dania przyczyń.

AK-75
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f P W  „ J A N W I T ”  1
ELKADENT — materiały dentysty 
czne, unity, fotele, lampy polime- 
ryzacyjne, urządzenia protetyczne, 
najwyższej jakości kompozyty, 
WOŚC — kasety video z instrukta 
żem. Zielona Góra. te l 649-59, wew. 
214, po 15.00 -  627-64. 651-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE meto­
dy profilaktyki, leczenia, protezo^ 
wania — korony, ■ mosty porcelano­
we. Gabinet stomatologiczny, Zieio 
na Góra, Budziszyńska 28, tel. 649- 
59, wew. 214, po 15.00 — 627-64.

651-Z

ZALLZJE, zamki, tapicerka drzvyi. 
Gorzów, tel. 320-165. 114-Zb

KASETONY boazeryjne — produku 
ję. Zbąszynek, uł. PCK 3/1, tel. 
133. 793-Z

SPRZEDAŻ hurtowa i detaliczna 
odzieży na kilogramy. Świebodzin, 
ul. Skrajna 25, tel. 246-38, Sulechów, 
ul. PCK, Wolsztyn, ul. H. Sawickiej.

799-Z

HURTOWNIA muzyczna — Zielo­
na Góra, Poziomkowa 44 (Chy­
nów) oferuje bardzo atrakcyjny wy 
bór kaset magnetofonowych. Żapra 
szamy od poniedziałku do soboty.

709-Z

KUPIĘ kubik wysezonowanego dę 
bu. Teł. 22-53 — Żary. 29-Za

;v v w rw  Ti v .k.'* ..*>•*'. 5 ł ■immczm
VSG — najnowocześniejsza diagno 
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy,, narządów rod 
nych, ciąży, stawów biodrowych u 
niemowląt. Zielona Góra, Budzi­
szyńska 28'— rejestracja telefonicz 
na 10.00—15.00 —  724-83 do 7 wew. 
33, po 15.00 — 66-888. 629-Z

SOKTOWNIKI ziemniaczane 5,2 min 
Zamówienia — S. Downar, Jenin, 
Wojska Polskiego 21. 94-Zb

HURTOWA SPRZEDAŻ NAGRA­
NYCH KASET MAGNETOFONO­
WYCH ANGIELSKO I POLSKOJĘ 
ZYCZNYCH — DUŻY WYBÓR (PO 
NAD 200 TYTUŁÓW). CENA —
8.500 ZŁ. ŻARY, KURPIŃSKIEGO 
14/36. 738-Z

■■ Z ie lo n a  G ó ra , u l. K o śc ie ln a  8 J |
■j tel. 71-804, te lex  0433461 5
MW Wi
Z  PO SIA D A  W SPR Z E D A Ż Y  H U R T O W E J
U duży w y b ó r odzieży  z jea n su . E
m* bm

s  730-Z Z

T i i 9 9 9 l ) 9 9 9 1 l l ! S l i 9 9 ! 9 l l 9 ) ) ) 9 l 9 i l ! l 9 l l l i t l 9 l l 9 l 9 9 l 9 1 ) ) 9 9 1 9 l l i I

J H 9 9 9 l ! S S I & 9 l 9 9 ! 9 9 l ! B I I I I I S I I I I i ! l l ! M ! 9 9 l 9 I I t l 9 l l l l ! ) 9 I B ! l l l

I HURTOWNIA TURECKA I
1 , „ I Z Z E T 9  3

JS Z ie lo n a  G ó ra , ul. J ę d rz y c h o w sk a  47 S

*  z a p r a s z a

E od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 19.00 E
E ' w  soboty  od 9.00 do 16.00 «mm mmmm mm
Z  o f e r u j e  ' Z

jjj — duży w y b ó r sw e tró w , koszul, d resó w , koszu l nocnych; p i- ”  
żam , b lu zek  d am sk ich , sza lik ó w , s k a rp e t .

E  857-Z E
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VIDEO filmowanie. Gorzów, 
231-78. Kostrzyn, tel. 29-03.

tel. 

- 92-Zb

\TDEOREPORTAJSE, VIDEORE- 
Kl a MOWKI. Montaż TV sat. Zielo 
na Góra, tel. 43-96. 762-Z

ANTENY satelitarne „BOMIR” — 
Zielona Góra, Jagodowa 31, tel. 
44-36. 837-Z

SKLEP ,,TELE-AUDIO-VIDEO'’ po 
leca: — kasety magnetofonowe na 
grane — ofna detaliczna 11.000 — 
cena hurtowa 3.500, telewizory ja­
pońskie i RFN Najwyższa jakość
— najniższe ceny. Głogów, Szym a­
nowskiego 5. 3752-C

UKŁADANIE boazerii, glazury, ta 
pety. Głogów 33-81-94 3753-C

m m
ŚWIADCZĘ usługi transportowe w 
kraju i za granicą. Głogów, Marco 
wa 23. 3757-C

A B C
G łogów , ul. K ró lew sk a  41

p ro p o n u je  w  c iąg łe j sp rzed aży :

—  C B -R ad io  z o sp rzętem

o raz

h u r to w ą  sp rzed aż  n a g ran y c h  

k a se t m ag neto fonow ych .

3750-C

PR Z E D SIĘ B IO R S T W O  

W IEL O B R A N ŻO W E  S.C.

w  W ijew ie

WHSN E L W A

zap ra sza  do now7o o tw arteg o  

O ddziału sprzedaży hurtow ej

— OW OCÓ W  C Y TR U SO W Y C H

— A R T Y K U Ł Ó W  SP O Ż Y W ­

C ZY C H  — p o ch o d zen ia  k ra

jow ego i zagranicznego.

G łogów , u l. K a d łu b k a  3 

tel. 33-23-71 w  godz. 9.00— 17.00

3755-C
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KOŻUCHOWSKI OŚRODEK KULTURY I SPORTU „ZAMEK”
=Kożuchów, u!. Klasztorna 14

|
*v*
S

Ii

O S Ł A S Z A  K O N K U R S  O F E R T
— na stan ow isk o  instruktorów  z zakresu kultury, sportu i turystyk i (oferty pow inny  

zaw ierać dane personalne, propozycje program owe),

— na dzierżaw ę pracow ni p lastycznej w raz z salonem  w ystaw ow ym  plastyk ow i lub  
grupie p lastyków ,

— na dzierżaw ę lub ajencję  kaw iarn i „K asztelańsk iej” w  Zam ku,

—  na dzierżaw ę pom ieszczeń dla kosm etyczk i i m asażystk i.
N a pisem ne oferty  oczekujem y do dnia 25 lutego br.

AK -77
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f SKLEPY!
I HURTOWNIE!

ze ga rk i
CR
«  — bogaty wybór

Zawsze minimum 150 wzorów.
ra Także ścienne
Z  KALKULATORY,

ZAPALNICZKI JEDNORAZOWE 
w I ZABAWKI DROBNE*31 y

Co tydzień dostawy i szerszy asor- 
3  tym en t.,

® “  Możliwość rabatu dla hurtowni*
£  ™ ków.
«• "  Zielona Góra, Zagłoby 3, tel. 633-
”  S  43, 227-93 w  godz. 8.00— 16.00 821-Z S

i* i i u i i m i H i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i m i i i i m t m i i i i i n i i m i
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™» — zestaw y satelitarne firm y NO VIS i WISI. stereo, pilot, 
k on w enter od 1,0 do 1,4 db, w  cenie od 4.400.000 zr 

w  — telew izory  kolorow e  
m — in n y  sprzęt aud io-video
EW
“  Zapraszam y do punktów  sprzedaży w  godŁ od 9.00 do 16.00.
jjj — G orzów  W lkp., ul. Podm iejska 9 (budynek NO T-u), tel.
»  321-630,
S  — G orzów W lkp., ul. W alczaka 5/2 , teł. 267^25 — sprzedaż 

TV SA T, m ontaż TV SA T , punkt serw isow y,
w — M iędzyrzecz, ul. L ipce 2, tel. 29-66.
m  O dbiorców hurtow ych zapraszam y do G orzowa, ul. Podm iej
2  ska 9, te l. 321-830, fa s  267-25, t lx  445465. AK -26 £
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RADA PRACOWNICZA 
ZAKŁADÓW JAJCZARSKICH

w  N ow ej Soli, ul. W ojska Polskiego 39, teL 32-51 

o g ł a s z a

/

KONKURS na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

K a n d y d ac i p o w in n i sp e łn iać  n a s tęp u jąc e  w a ru n k i:

1. W ykształcen ie w yższe.

2. W iek do 45 lat.

3. Dobry stan zdrowia.

4. W skazana znajom ość języka zachodnioeuropejskiego.

5. S taż pracy 7 lat, w  tym  3 lata na k ierow niczym  stano­
w isku.

O ferty należy sk ładać w  zam kniętych kopertach z napisem  

„K onkurs” na adres jak  w yżej, w  term inie 14 dni od daty  

ukazania się  ogłoszenia.

K andydaci m ogą zapoznać się z w arunkam i produkcyjno-
ekonom icznym i przedsiębiorstw a.

HI
O te rm in ie  k o n k u rsu  k a n d y d ac i zo stan ą  pow iadom ien i.

gj Zastrzegam y sob ie praw o nie skorzystan ia z ofert bez poda- 
i3 w ania przyczyny.

'■R AK-30
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NOWA, PRYWATNA FIRMA KONSULTINGOWA

„Business-Info” S.G.
ŚW IADCZY U SŁ ljG I W ZAKRESIE:

☆  uruchom ienia now ej działalności gospodarczej 

it  obliczania deklaracji i zeznań podatkow ych  

■fr prow adzenia rachunkow ości na zlecenie  

it  doradztwa podatkow ego  
i? oceny w n iosków  kredytow ych

it  bankow ości (rozliczenia zagraniczne, obrót czekow y i wek' 
słow y)

it  organizacji kursów  m enedżerów  

i t  poszukiw ania partnerów  do joint venture  

i t  negocjow anie kontraktów  z partneram i zagranicznym i 
it  tłum aczenie tek stów  (rosyjski, n iem ieck i, angielski).

GŁOGÓW, uL K adłubka 5, teł. 33-32-73.
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Anteny
satelitarne CX,

- japońskie, stereo, gwarancja 
cena dnia — najniższa w Pol 
sce.

Dekodery, Film Net, Telc-Clnb, 
RTL 4.
Specjalistyczna Firma Satelitar­
na S A T E C Zielona Góra. ul. 
Chmielna 20. Tel. 791-17 756-Z

a
l i
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a
a
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i
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3
I
I

m u

a
s§
s*‘

a a . W B s n a r a  b  o w s i s  m te  m

3754-C

m  w m m m s e s s i s s

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne
„M0RATEX”
Zakład Odzieżowy 
68-213 Lipinki Łuż. 

ul. Górna 23a, tel. 146 
POSIADA W SPRZEDAŻY:
— ubrania robocze ocieplane,
— ubrąnia robocze drelichowe,
— bluzy ocieplane.
- -  kurtki ocieplane z tkaniny 

figaro,
— koszule flanelowej
— rękawice ocieplane — jedno 

palcowa.
8.-U-Z

ZIELONA GORA  

UL. K f t  JCHOW SKA 15 A- ... .. ..J

W y t w ó r n i a  

W afli
N ow a Sól, ul. K rasińsk iego 15 

te l. 33-32

je W AFLE DO LODÓW —
w szystk ie  rodzaje

★  RURK I DO BITEJ ŚM IE­
TAN Y

*  LODY W PRO SZK U —

sm aków

w  cenach z 1990 -r.

ZAM ÓW IENIA NA PRO ­

SZEK LODOW Y PRZYJM UJĘ  

OD ZARAZ. REALIZACJA OE

5.02.1991 r.
822-21

i
i
s
B

a
i
i
rs
i
a
i
a
i
a
i
i
s
a
a
3
1
a

H u r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  S p o ż y w c z y c h
E  W. 5 5  w  S o l isąaęt

poleca do sprzedaży — art. spożywcze i owoce cytrusowe
prowadzi skup atrakcyjnych towarów od 
producentów, importerów, osób fizycznych, 

ponadto poleca do sprzedaży:
-  KOMPLETY NOŻY 

„KUCHEN ELITE”
— imp. Japonia,

KOMPLETY SZTUĆCÓW  
J C E  EUROPA”
-- imp. Włochy.

— rek lam ów ki w  cen ie 200 zł za szt. 
cenie 260 zł za szt. (cena hurtow a),

białe, kolorow e w

AK-31
zabaw ki w  różnych asortym entach , o ciekaw ej ko lorysty­
ce i a trakcyjnych  cenach.
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TELEWIZJA 
PROGRAM I: 7.40 Ekspres gospo­

darczy; 8 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości; 9 Wiadomości 
po.-.nne; 9.10 Domowe przedszkole;
9.35 Przyjemne z pożytecznym; 9.55 
„Dynastia” (66) — serial USA: 10 40 
Po sześćdziesiątce — magazyn dla 
wszystkich; 11.55 Aktualności telcga 
zety; 12 — 15.55 Telewizja edukacyj 
na; 12 Przybysze z M atplanety — 
Lot na planecie Duet: 12 25 Aktual­
ności telegazety, 12.30 Na legiono­
wym szlaku — Powstanie Stycznio- 
v.r; 13 My dorośli; 13.30 Język i 
m y — Pisma użytkowe; 14,05-Agro- 
szkolŁ — Kolektory słoneczne; 14 35 
Rolniczy film ośw iatjw y — Uprawa 
róż: 13 Język niemiecki ' (20); 15 30 
Un'.v.. sytet ' :;uczycie:.:ki Eriu- 
k - c !i demokratyczna •- S^ołeczeń- 
s!v.'o i> rf.t.ital'tarne: 15 55 lVc£.'a: i 
dntn; 16 WiadirnoSc; o nołudniowe;
16 10 Wideo-Top, 16.20 Kino nasto­
latków: „Jeden rok w pewnej szko­

le ” (4) — serial czech.; 16.50 Sami
o sobie: 17.15 Teleexpress; 17.35 Stu­
dio Sport — MS w narciarstwie 
alpejskim — supergigant mężczyzn; 
18 10 minut; 1810 Klinika zdrowe­
go człowieka — Nie tylko dla gru­
bych; 18.30 „Żywot człowieka niem ­
czonego'’ — film dok.; 19.15 Dobra­
noc: „Wodnik Szuwarek i jego 
staw ”; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Dy­
nastia” (66) — serial USA; 20.55 Stu­
dio Sport — ME yv łyżwiarstwie 
figurowym  — p a ry . sportowe; 21.55 
„Nie opuszczajcie nas' — rep. z 
Wilna: 22.15 Wiadomości wieczorne;
22.30 Intelektualiści a demokracja;
23.00 Język angielski (12).
PROGRAM II- 7.55 — 11 Telewizja 
śniadaniowa: 7-55 Powitanie; 8 CNN
— Headline News: 8.10 .Ulica Se­
zamkowa” — program dl* dzieci;
010 „Adopcja” (II) — „Krzyś” — 
film TP; 10 CNN — Headline News; 
1015 Magazyn tv  śniadaniowej: 11 
„Przed samym sobą" (1) — film  
radz : 12 10 Z ziemi polskiej: „Ków- 
■u wśród równych” ■- film  dok.:
12 45 Program muzyczny: 13 „Bea­
tyfikacja Honorata Koźmińskiego”
— film  dok.; 13.30 Eksores gospo­
darczy: 14 CNN — Headline News;
14.15 Program dnia: 14.20 Przegląd 
nrasy: 14.30 R epetw je -  najlepsze 
programy łódzkiego ośrodka tv; 15
Ulica Kolkowa” program dla 

dzieci; 16 Było, m inęło — film dok.
r g; -niif>'iSv;eg.j o obyczajach reli- 

g :fiy 'h  żydów: 17 „Przychodni? ; 
wszelkich dolegliwości" — seria! 

aiistraliłski: 18 Program lokalna: 
18 30 „M .AS.H.” -  serial USA: 10 
Obserwator; 19.20 Wojna o pokój;

19.30 Język francuski (10); 20 Świat 
przedstawiony -r- magazyn literac­
ki; 20.35 Recital Barbary Dziekan;
21 Ze wszystkich stron — Ojciec i 
syn Czarriogurscy — rep;; 21.30 Pa­
norama dnia; 21.45 „W labiryncie”
— serial TP; 22.15 Sport; 22.25 Tele­
wizja noca; 23.10 Komentarz dnia;
23.15 CNN- — Headline News. 

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 8.35 Butik; 9.10- Au- 

stralian Open ‘91; 12.35 Dezernat M;
13 Bogaci i piękni; 13.20 California 
Clan; 14.05 Springfield Story; 14.50 
Australian Open ‘91; 15.50 ChiPs;
17.45 Salvatore’s; 18 Człowiek wart
6 min dolarów; 18.45 RTL Alduell; 

.21.15 Das Model und der Schnuef- 
fłer — kryminał; 22.10 Stern TV;
23.15 RTL Aktuell; 23.25 Tote fau- 
len in der Sonne — wojenny wł.;
1 Superfeur auf Planąuacirat X-\vo- 
jenny jug.

FILMNET: 7 Jericho — film  USA;
9 Gio friends — the Quest; U Joure 
ny to . Shiloh — western (Harison 
Ford); 13 Gremlins — fantastyczny: 
15 B.L. Stryker — Blind Chees — 
ssns;>c. (Burt Reynolds); 17 Bright 
Lights, Big City —■ dramat USA 
(Michael .1 Fox): 19 Presidio (Sean 
Connery); 21 Suelbinder — horror; 
23 Erotyk od 18 1.; 1 The Accused
— dramat; 3 Secret. Ceremony — 
sensacyjny; 5 Pit and the Pendulum.

SAT 1: 8.35 Nachbarn; 9.05 Love 
Boat; 10 15 Police^Academy: 14 Nacli 
barn; 14,25 Love Boat; 15.15 Der 
Wind in den Weiden: 15 55 Dziki Za 
chód: 16.45 Unter der Sonne Kali- 
forniens; 17.50 Wie lieben Kate: 20 
Booker; 21 .Toe Dancer III — film

krym. USA: 22.50 Erben des Fluchs.
SKY ONE: 7 DJ Kat; 10 Ga­

m ę show; 11.30 Młodzi lekarze;
12 Zuchwały i piękny; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 13.30 Sprzedaż 
stulecia; 14 . Wyznanie; 14.30 Ano- 
trier World; 15.15 Living; 15.45 
Oto Lucy, 16.15 Oczarowanie; 
16. 45 DJ Kat; 18 Zagubiony w ko­
smosie; 19 Family Ties; i.9.30 Sprze 
daż stulecia; 20 Miłość w  pierwszym  
rzędzie; 20.39 Tajny pokaz video; 21 

.Alien Kation; 22 Światło Księżyca: 
23 Miłość w  pierwszym rzędzie; 23.30 
Autostopowicz.

PRO 7: 7.40 Tarzan; 8.25 Die leute 
von der Shiloh Ranch; 9.25 Dia- 
monds; 10.20 Doogie Howser; 11.15 
Ein Colt fuer alle Faelle; 12.05 
Inside Out; 13.40 Die Leute von der 
Shiloh Ranch; 14.45 Rascal, der Was- 
chbaer; 15.45 Flipper; 16.10 Das Haus 
am Eaton Płaco; 17 Doogie Howser;
17.25 Harry's wunder sames Straf- 
gericht; 18 Enstation: Gerechtigkeit;
18.50 Schweinchen Dick; 20.15 Die 
Qual der Ungewissheit — film USA; 
21.55, FBI; 22.50 Das As im Aermel
-  film USA.

EUROSPORT: 9 Bilard — puchar 
Masters; 12 Narciarstwo — MS w  
slalom ie mężczyzn; 15 Bilard na ży­
wo — puchar Masters; 19 Cyrkowe 
mistrzostwa świata; 19.30 Wiadomo­
ści Eurosportu; 20 Bilard na żyw'o; 
23 Narciarski raport Forda; 24 Łyż­
wiarstwo figurowe — ME z Sofii.

POLSKIE RADIO
PROGRAM I: 5. 6.02, 6.30. 8, 9:02,

10.02, ,11, 12.05. 13, 14, 15, 16, 20.' 21. 
22. 23 — wiadomości; 5.20 Gimna­
styka poranna; 5.30 Poranne roz­

maitości rolnicze; 6—8 Sygnały dnia;
8.15 Kadio Biznes; 9 Licz na mnie;
10.30 J. Collins „Zony z Hollywood”
— ode.; 11.30 Przeboje non stop;
12.35 Radio kierowców; 13.08 Nu­
ta sercu bliska; 13.35 Rolnicza an 
tena; 14.05 Magazyn muzyczny 
.Rytm ”; 16.10 Muzyka i aktualno 

ści; 16.50 Dziennik Radia Watykan 
skiego; 17.30 Radio SAT; 19.30* Ra­
dio dzieciom: „Niezwyciężony Ko­
gut”; 20.15 Koncert życzeń; 20.35 
W kilku (aktach, w kilku słowach;
20.40 Notatnik kulturalny; 21.30 Jaz 
zowe granie Andrzeja Jaroszew­
skiego; 22.05 Na różnych instru­
mentach; 23.15 Panorama świata;
23.30 Historia kabaretu.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.20, 0.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika mu­
zyczną; 8.20 Orkiestry, zespoły, so 
liści; 8.40 i 22.40 .Życie towarzyskie 
i- uczuciowe”; 9.10 Muzykorama;
9.50 i 17.50 „Plac Czerwony” — 
ode.; 11 Radio kontakt (44-72-75);
13 Z m alowanej skrzyni; 13.25 Niech 
narody śpiewają. Międzynarodowy 
Konkurs Chóralny Europejskiej Li­
nii Radiowej; 14.05 Muzyczna fie- 
stó; 14.50 Pam iętniki i wspomnienia; 
„Czas kobiet”; 15 Album operowy;
15.45 Muzyka odnaleziona: 16.30 
Dzieła, style, epoki; 18 Klub pły­
towy; 19.30 Wieczór w  filharm o­
nii; 21.25 Felieton kulturalny: 22 
Nastroje, standardy, wspomnienia; 
23 Interpretacje muzyki dawnej;
23.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: 5, 6, 7. .8, 0, 12. 
14. 16, 17, 18, 23 —. wiadomości: 6.15 
Informacje sportowe; 7.30 Polityka 
dla. wszystkich; 8.30 i 13 „Polowa­

nie na Czerwony Październik”; 9.05 
Powiększenia; 10.40 i 19.50 „Przy­
padki Augie ‘go Marcha” — ode.;

' 10.50 Blues w pigułce; 11.30 Muzy­
ka z przełomu wieków; 12 Radio 
Kanada; 13.10 Powtórka z rozryw. 
ki; 14.03 Z klasyki XX wieku;
15.15 Brum, 16—1.9.30 Zapraszamy 
do Trójki; 18.15 Klub Trójki; 19.30 

. Złote lata swinga; 20 . E lek tron iez-■ 
na fantazja; 20.45 Trzy kwadranse 
jazzu; 21.45 W kręgu hailady: 22.15 
Powieść w wydaniu dźwiękowym; 
„Stąd do wieczności”; 22.45 Opiera 
tygodnia: R. Strauss „Arabella";
23.10 Europa bliżej; .24—4  Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 5.30. 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5.20, 
6.20, 7.'20 — Język angielski; 8.30 
Sygnały świata: 8.50—10.00 Radio 
najmłodszych; 10 Rozmaitości kra jo 
we i zagraniczne: 11—12.27 Dom i 
świat (28-57-12); 12.35 W galerii mu 
zyki; 13.45 W ludowych rytmach;
14—17.35 Teraz my; 17.35 Szkoła 
współczesna; 17.50^-19.30 Widno­
krąg; 19.35 W. A. Mozart — muzyka 
teatralna; 20.05 Język angielski;
20.30 Kultura i okolice: 21 Posłu­
chaj, przeczytaj: „Na w ysokiej po 
łoninie”; 22 BBC .— retransmisja;
23 Nagrania z film ów; 23.30 Roz­
ważania.

PR — ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 16 Wiadomości 

i muzyka; 16.15 Rzecznik praw 
obywatelskich — audycja T. Flor- 
kowskiego; 16.30 Przeboje, przebo­
je (A. Nawrockiego); 17 Irackie ira 
presje — rozmowa I. Linkiewiczj
17.40 Na kożuchowskiej fali.



NIE NAKLEJAĆ!

Całkiem ładna (jeszcze nie­
dawno) ściana budynku przy 
placu Bohaterów chyba już na 
zaw sze zostanie tablicą ogłoszę 
niową. Jeszcze, dzielni sztabów 
cy z drużyny Lecha nie zerwa. 
ti kolorowych liasel wybor­
czych. a już pojawiają się tam 
nowe plakaty, m.in. o tworze 
ni u szkoły społecznej.

Bezmyślność ludzka nie ma 
granic. (jp)

Biedne
przedszkola

T e s t

n a  ł r z e ź w o ś ć
Kilka dni temu Wydział Ruchu 

Drogowego Komendy Rejonowej Po 
licji w Zielonej Górze przeprowa­
dził w okolicach Sulechowa alccję 
pod optymistycznym hasłem „Trze 
żw oić”. W ciągu 7 popołudniowo- 
wieczornych godzin zatrzymano bli 
sko 90 pojazdów. Dziesięciu kierów  
eów prowadziło je po pijanemu...

Trzech z nich oddało swoje pra­
wa jazdy, a pozostali odwiedzą nie 
bawem salę posiedzeń kolegium ds. 
wykroczeń. Przy okazji policja 
stwierdziła ponad 30 innych wykro 
czeń, niebezpiecznych dla ruchu dro 
gjwego.

Piesi też nie są barankami. Czyn 
nymi uczestnikami akcji „Trze­
źwość” było dwóch nietrzeźwych  
obywateli (ponad 2,5 promille al­
koholu). zatrzymanych w Sulecho­
wie. Wędrowali sobie środkiem jez 
dni, nie zważając na jadące po jaz 
dy.

Biorąc powyższe pod uwagę, u- 
przejmie prosimy s z a n o w i  policję, 
by następną taką akcji nazwała 
„Nietrzeźwość”. (jp)

. V . W i

A propos notatki „Pora na sprzą 
tanie” w „Na deptaku”: mam uwie  
rzyć, ie  ci obwoźni handlarze co za 
śm iecili plac koło „Bangladeszu” han 
dują na „dziko" bez niszczenia op- 
łat dla władz miejskich? A jak wla 
dzc miejskie inkasują to powinny 
też pilnować porządku, czyli spizą 
tać. Proste? Proste Więc po co ro­
bić czytelników głupimi biorąc pod 
uwasrę, że główny redaktor „Nowej” 
i*?* też radnym. Więc m o/e załat­
wić to wszystko we własnym zakie 
*'e a w „Nowej” byłoby miejsce na 
cnś mądrzejszego.

W acław Paciorek 
Zielona Góra i

IPs. Pisząc o gł. redaktorze mam j 
na myślę Mineera.

Od redakcji: W notatce „Pora na 
sprzątanie” pisaliśmy, że handlarze 
i ..Bangladeszu" zaśmiecają nie plac, 

podwórko położone 7a płotem. 
N adii uważamy, że właśnie oni po 
winni posprzątać „owoce” swojej 
łnn illow cj działalności. Natomiast 
„główny” redaktor „Nowej” nie jest 
radnym i nie nazywa się W neer.

(jp)

Słyszy się czasami narzekania na 
braki miejsc w przedszkolach lub 
na wysokie kosiły opłat. A jak jest 
naprawdę l przedszkolami?'

W Zielonej Górze mamy 36 przed 
szkoli i uczęszcza do nich 3700 dzie 
cir Najcięższa sytuacja pod wzglę­
dem przyjąć panuje w czterech 
„przedszkolach ćwiczeń’’, tj. W tych. 
gdzie praktykują studenci WSP i 
Studium Nauczycielskiego. Chociaż 
są również i 'akie (jak np 8-oddzia 
łowe przedszkole nr 28 przy ul. 7,s 
chodniej) które są w stanie nawet 
teraz, przyjąć każdą liczbę dzieci.

W najbliższe! przyszłości ma pow­
stać przedszkole przy ul. Zacisze 
Przewiduje się tutaj utworzenie tzw 
oddziału społecznego dla 3-latków  
W ychowawcy będą realizować pro­
gram specjalnie przygotowany dla 
dzieci przez metodyków. Np. zaję­
cia umuzykalniające przebiegać bę 
dą w nowej, poszerzonej formie. Tak

samo będzie z zajęciami plastyczny 
mi oraz parateatralnymi zorganizo­
wanymi dla 3-latków. Jednak od­
płatność miesięczna będzie wynosi­
ła tu 500 ty? zł podczas gdy obec­
nie niektórzy rodzice z trudem mo 
gą wysupłać z budżetu rodzinnego 
HO tys. miesięcznie.

— Mamy oprócz przedszkola przy 
ul. Zacisze jeszcze dwa w budowie, 
na Jędrzycłiowit i os Kisielińskim. 
Budowy te są jednak wstrzymane z 
nowodu braku środków finansowych. 
Gdyby udało się w krótkim czasie 
zakończyć te inwestycje, nie byłoby 
w ogóle problemu z miejscami w 
orzcdszkolach dla małych zielonogó 
rzan — mówi Ryszard Kostecki, za 
stępos naczelnika Infrastruktury Spo 
leeżnej ds. Oświaty i Wychowania.

Brak środków finansowych daje 
się odczuć i w samych przedszko­
lach.1 Na półkach straszą stare za­
bawki. Brakuje również pomocy dy

daktycznych. Ale skąd wziąć pienią 
dze? f.

Dotacje' i budżetu miejskiego są 
niewystarczające. A przecież część 
przedszkoli posiada wolne pomiesz­
czania gospodarcze, które mogłyby 
wydzierżawić spółkom i firmom 
na magazyny lub biura. (.!. W.)

ZEBRANIE PRZEWODNIKÓW
Zarząd Koła Przewodników PTTK 

w Zielonej Górze zaprasza na ze­
branie, które odbędzie się dzisiaj 
23 bm. w lokalu Oddziału PTTK 
przy ul. Świerczewskiego. Początek 
o godzinie 17. (p)

O bradow ał z a rz ą d
Podczas poniedziałkowego posie­

dzenia Zarządu Miejskiego w Zie­
lonej Górze przedstawiono warian­
towe rozwiązania organizacji przy­
szłego Zielonogórskiego Centrum 
Kultury, Propozycji jest wiele — 
centrum jako spółka kapitałowa 
lub cywilna, jako porozumienie mię 
dzy Estradą Ziemi Lubuskiej a obec 
nym ZOK-iem czy wreszcie jako 
stowarzyszenie. Zarząd opowiedział 
Się jednak za fundacją i nad taką 
możliwością radzić teraz będą pra 
wnicy.

-Zarząd przyjął do wiadomości in­
formację o zamiarze prywatyzacji 
Komunalnego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego. Wysłuchał 
też relacji ze zj&zdti delegatów  
Związku Miast Polskich, który od­
był się w Poznąniu. Zieloną Górę 
reprezentował prezydent — Koman 
Doganowski.

Powołano sąd konkursowy, który 
rozpatrzy koncepcje zagospodarowa 
nia placu przy ul. Kasprowicza.

Informacji o obradach zarządu 
udzieliła nam jak zawsze mgr Ewa 
Trzcińska, sekretarz mia.sta.

(jp)

P i j a n y  t e l e f o n  z a d u m a n i a
Gołym okiem icidać i słychać bez podsłuchiwania, jakie spu­

stoszenia poczynił rodzący się kapitalizm. Choćby w pijanej do 
niedawna Zielonej Górze. Z knajp wypadły ria razie „Ra.tuszo- 
wa”, ,.Witebsk", „Filipinka” i  bezpowrotnie „Podgórna". W „Sta 
romisjskieji” p(ĄaAcówki, ale. poloneza nie pociągnie. W barze 
„Mini" zakaz palenia, w „Palmiarni" można się upić, ale na 
czczo. bo dają tylko schabowego — albo schabowy, jak kto woli. 
Kiedyś jakiś obcokrajowiec chciał nawet kupić „Topaz”, ale coś 
nie wypaliło. Teraz więcej tam kobiet o Jedwabnych, zwojach 
mózgu”, niż mężczyzn skorych płacić za pozamałżeńską goliz- 
nę.

Ale bez picia można się obejść w  świątobliwej rzeczywistości. 
Chociaż smucą się w izbie luytrzeżwień, bo spada dochód i 
trzeba dopłacać do upojonych z dziurawej k ieszen i prezydenta.

Kapitałizm jest więc świetną rozrywką, ale telewizyjną. Tyl­
ko wtedy, gdy wygasi się wszystkie światła i zatka uszy, żeby 
nie słyszeć przekleństw sąsiada tyrającego na trzy zmiany za 
milion złotych. Kapitalizm w ogóle najlepiej robi się przez tele­
fon. Na Zachodzie telefony mają nawet Murzyni handlujący sta 
rzyzną w szopach. Na zachodzie Polski — to Zielonej Górze — 
samodzielny numer, bez łączenia przez centralę, ma np. SdRP. 
To. ci dopiero phiralizm Nasza, gazeta dzieli solidarnie centralę 
z „Solidarnością”. Politycznie może i wszystko gra, ale jak trud 
no pokonać ciszę pod 59-27 wiedzą najlepiej czytelnicy „GN”. 
Nie na darmo SdRP nazywam prywatnie Sobie Dobrze Radzącą 
Partią. Widać tajemne spółkowanie pod spuszczoną powieką 
NIK-u opłaca się komunistom w każdym ustroju.

Najgorsze jest to, że nie można się z nimi upić w pluralisty­
cznej zawsze „Ratuszowej", Może w „Parkowej"? Albo „Stu­
denckiej"? Tak czy owak jest dobrze: „Gazeta Lubuska." ma bu­
fet, centralę i likwidatora na garnuszku. Porozumienie Centrum 
ma komputer, „Abel" kaca, ROAD kino, Bank Katowicki ma 
pte-liądze. apetyt i nadzieję.

A co ma czytelnik? Czytelnik może sobie poczytać, pooglądać, 
pogadać i pomodlić się. Zaprawdę godne to i sprawiedliwe.

CZESŁAW MARKIEWICZ

Z cyklu: Zielonogórskie zabytki...
Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

Student żebrak
Rozm owa z M IROSŁAW EM KOW ALSKIM , zastępcą przew od­

niczącego Rady U czelnianej Sam orządu Studenckiego W SP w  Zie­
lonej Górze, studentem  III roku, przew odniczącym  K om isji Socjal­
no-B ytow ej.

Wieczne oczekiw anie na „zerówkę”...
Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

— Z czego żyje student?
— Na pewno nie ze stypendium. 

Kto dzisiaj wyżyje za 240 tys., a na 
wet. i 630 tys. zl miesięcznie?

— Tyle wynosi stypendium?
— Najwyższe — właśnie B00 tys, 

Pobiera je na naszej uczelni ponad 
dwustu studentów i wiem, że ci 
ludzie żyją tylko z .tych pienię­
dzy. Nie mają żadnych dodatko­
wych dochodów ani pomocy ze 
strony rodzin.

— Nic dorabiają?
— Gdzie?! Dzisiaj jest bardzo tru 

dno o pracę. W spółdzielniach stu­
denckich są fuchy tylko dla swo­
ich, stałych wyżeraczy. Pozostają 
korepetycje, na które mają najwię 
ksze szanse, na przykład studenci 
germanisty ki, a reszta... Są jeszcze 
zapomogi.

— Są?
— Tak się składa, że akurat są. 

Już rozdysponowaliśmy na nie po 
nad 3 min zł ■(. funduszu stypen­
dialnego. Jednorazowo każdy ze 
starających się otrzyma po 400 tys. 
zł.

— To nie tak wiele.
— Rzeczywiście. Wystarczy zapla 

cić za akademik — 80 tys. zł, obią 
dy — ok. 100 tys., do tego jeść śnia 
dania i czasem kolacje, a przecież 
jeszcze trzeba żyć. Książki, jakiś 
ciuch raz kiedyś. Nie jest lekko.

— A będzie?
— Mamy nadzieję, że tak. To 

absurd, że miało obowiązywać ubie

sp o rto w y ka le jd o sko p
F E R IE  NA  SPO R T O W O  W' SZS

Od 28 bm. codzienn ie od godzi 
ny 3 w. sal i  i św ie tlicy  ZOW SZS  
v/ Z ielonej Górze przy ul. M oniu  
szk i 14 odbyw ać się  będą zaję­
cia sportow e, gry św ie tlico w e , spo 
tkan ia  z treneram i i zaw odn ik a­
m i M K S Z ryw  Z ielona Góra.

D la w szystk ich  uczestn ików  tych  
zajęć przew idziano drugie śn ia­
danie. M łodzież, która pragnie  
w ziąć udział w  grach sportow ych  
proszona jest o zabranie stroju  
sportow ego.

SZ S zaprasza na sportow e fe tie  
uczniów  szkół podstaw ow ych . .

TURNIEJ K O SZ Y K Ó W K I
Zarząd M iejski TK K F w  Zie­

lonej Górze organizuje turniej ko  
szyków ki ch łop ców  (k lasy  VII i 
V III — SP).

Z b ió rk a  k a p ita n ó w  d ru ż y n  t za 
p isy  do  tu rn ie ju ,  o d b ęd ą  s ię  28 
bm . (p o n ied z ia łek ) o g o dzin ie  12

w  sa li W FS w  Z ie lo n e j G órze 
p rzy  ul. C hopina.

T EN ISO W E  T U R N IE JE  
K L A S Y F IK A C Y JN E

W L esznie odbył się  III stre­
fow y turniej k lasy fik acyjny  junio  
rów i juniorów  m łodszych. A w ans  
do III OTK z zaw odników  w oje  
w ództw a zielonogórskiego uzyskali 
K a ta rz y n a  B ie rn a ck a  (B udow lani 
Lubsko), która w  kategorii jun io­
rek m łodszych była druga, a 
w śród juniorów  zw ycięży ł D a­
niel S a g a n  (LKS L um el Z ielona  
Góra).

M iejsca pozostałych zaw odni­
ków : wśród juniorek m łodszych: 
P a try c ja  R zep k a  (B udow lani Lub  
sko) 5—6 m i K rz y sz to f L u b in  
(LK S Lum el) — 3 m. W kategorii 
juniorów : I rm in a  M a lin o w sk a  (Bu 
d o w la n i L u b sk o ) —  4 m, A n n a  L u  
p» 5—6 m  i M a rc in  Z aw ad z k i 4 
m  (oboje S p a r ta k  Ż agań).

Z lis ty  PZTS udział w  III OTK  
juniorów  i juniorów  m łodszych  
mają zapew nione: Lucjan B lasz­
czyk. Tomasz. Redzlm ski i M arek  
Szupłak (w szyscy  Lum el Z ielona  
Góra), juniorka B eata Sagan (Bu 
dow lani Lubsko) i w kategorii ju 
niorek m łodszych — M arta P u­
dełko (Spartak Żagań).

M ITYNG  
MŁODYCH TYCZKARZY

W G dańsku odbyły się  zaw ody  
■nlodych następców  T ad e u sz a  Siu 

sa rsk ieg o . A oto rezultaty poszczę 
gólnych zaw odników  zielonogórs­
kich: R o b ert R ud ek  (rocznik 1975) 
340 cm , W 'ojciech M ierk iew icz  
(r. 76) 325 i trzecie m iejsce, K rzy  
łz to f K n żn ik  (r. 77) 280 — IV m, 
M ariu sz  T y r lik  (r. 77) — 250 — 
VIII m. G rzeg o rz  M ie ln ick i (r. 78) 
235 — IV — V  m , R a fa ł M ie ln ic ­
k i (r. 79) 205 — IV m.

J a ro s ła w  M ą d ry  (r. 75) n ie za­
liczy ł p ierw szej w ysokości.

HALOW E ZAW ODY  
LEKKOATLETYCZNE

W  hali M OSiR przy ul. S u le-  
chow skiej w  Z ielonej Górze odby

ły  się  zaw ody lek koatletyczn e ko­
biet i m ężczyzn.

W poszczególnych konkuren­
cjach, najlepsze rezultaty  osią­
gnęli:

40 m  — Dorota M yszko 5,8 sek, 
K atarzyna Szygenda (obie Lub­
tour) 5,9 i A rieta  B ronikow ska
(A stra N ow a Sól) 6,0.

40 m ppł — G abriela M alinow ­
ska 6,5 sek, L iliana Jankow iak  6,5 
i K atarzyna K arasz (w szystk ie  
Lubtour) 7,3. W śród zaw odniczek  
urodzonych w  latach 1972—73 naj 
lepszy czas 6.2 osiągnęła  Danuta  
Jóżw iak (Lubtour).

W skoku w dal: Iza F rąckow iak  
5,30 m, S y lw ia  D m ytryszyn  5,27 
(cbie Lubtour) i Izabela B łaże­
w icz (Zew  Św iebodzin ) — 4,94.

W skoku w zw yż: Izabela F rąc­
kow iak 150 cm, L iliana Jankow iak  
150 i M arzena Ł ojew sk a (Lubtour) 
— 140.

W konkurencji m ężczyzn, na 40 
m najlepszy  czas osiągnął M iro ­
sła w  M a riasz  (Nadodrze) 4,9 sek., 
a następ nie  P io tr  R y siuk icw icz  
(Zew  Św iebodzin) 5,0 i W ojciech  
A k sam ito w sk i (Nadodrze) 5,2. Na 
40 m  ppł najlepsze czasy zanoto-

gloroezne rozporządzenie dotyczące 
naliczani? stypendiów. Nie mogliś­
my się na to zgodzić, tym  bardziej, 
że nie konsultowano ich wcale z 
Ogólnopolskim Porozumieniem Sa­
morządu Studenckiego. Jak wiado­
mo, przedłożyliśmy protest -prezy­
dentowi.

— Na czym polegał tcń dotyc.hcza 
sowy sposób naliczania stypendiów’?

— Brało się 80 procent wynagro 
dzenia asystenta stażysty,' czyli 632 
tys z ł , ' oraz dochód przypadający 
na jednego członka rodziny studen 
ta. Różnica między jedną a drugą 
kwotą — to była podstawa nali­
czania.

— l Rada Ministrów podjęła de®y 
zje o wstrzymaniu lego rozporzą­
dzenia? Co dalej?

— Będzie wydane nowe, miejmy 
nadzieję, że szybko. Czekamy.

— Ilu studentów na WSP w Zie 
lonej Górze pobiera stypendia?

— Na 3 tysiące wszystkich studiu 
ja cych ' w naszej uczelni — blisko 
połowa. 70 procent z tego półtora 
tysiąca — to stypendia średnie, w 
wysokości -około 300 tys. zł. Na 
szczęście „średniaey” nie muszą 
żyć tylko z tego. Mają pomoc ro­
dziny, w przeciwnym razie'm usie­
liby zrezygnować ze studiów'.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

A. BUŁAT-RACZYŃSKA

w ali: P aw eł K iełbasa (Lubtour) 
6,1 sek., Szym on F lisow sk i (Lub­
tour) 6.4 i M arek Janków  (Spartak 
Żagań) 6,5.

W skoku w dal, M irosław  M a­
riasz uzyskał 6,76 m, Sebastian  
R utkow ski (Zew Św iebodzin ) 6,47 
i W ojciech A ksam itow sk i — 6,34, 
a w skoku w zw yż: D aniel Szczę­
sny (Lubtour) i P aw eł K iełbasa  po 
185 cm  oraz M ariusz R ajew ski —  
180 cm.

ROZSTRZYGNIĘCIA  
W SZACHACH

Z Zbąszyniu odbył się finał 
XVI w ojew ódzk ich  igrzysk m ło­
dzieży szkolnej. A oto kolejność  
drużyn: 1. SP  C zerw ieńsk 22,5 
pkt., 2. SP  B abim ost 21, 3. SP  Zbą 
szyń  18,5, 4. SP -2  Ż agań 15, 5. S P -  
14 Z ielona Góra 11,5, 6. SP-1 Ża­
ry 9,5, 7. S P  M irostow ice 9, 8. SP  
B ojadła  5.

W śród chłopców  najlep iej za­
p rezentow ali się  bracia O laf i D a­
n ie l M ich alscy  z C zerw ieńska, tre  
now ani przez ojca p. B enedykta. 
Wśród dziew cząt w y gra ły  zaw od­
n iczk i z B abim ostu , S y lw ia  Ł y ­
s ia k  i M o n ik a  W aw rzy n iak .

O p rać . M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

KINA ]
„ESTRADA” — Hala Ludowa — 

16.15, 18.15 — Małpia intryga (USA 
15 1.)

„NEWA” -  15.30, 17.30, 19.30 — 
Predator (USA 15 1.)

„NYSA” -  15.30, 17.30 ~  Przygody 
rabina Jacoba (fr. 12 L), 19.30 — 
Bez litości (USA 18 1.)

„WENUS” — 10.30, 19.30 — Płonąca 
kobieta (USA 13 1.), 13.30. 15.30, 
17.30 — Pretty woman (USA 15 1.) 

— ★  — 
•BABIMOST -  „Piast” —

17 Rykoszet (USA 18 1.)
BYTOM — „Mieszko” —

Młode strzelby (USA 15 1.), Gali 
matias (poi. 12 1.). Wielka draka 
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12 1.) 

GUBIN -  „Iskra" -  
Interkosmos (USA 12 l.), Elektro­
niczny morderca (USA 35 1.) Gwiu 
zdny przybysz (USA 15 1.) 

GOZDNICA -  „Ceramik" -  
Człowiek z blizną (USA 13 I.), 
Moonraker (USA 15 1.), Kopalnie 

*króla Salomona (USA 12 1.) 
IŁOWA -  „Śląsk” -  

Cohen i Tate (USA 18 1.), Nocny 
jastrząb (USA 15 1.), Wodne dzie­
ci (ang. b.o.)

KOŻUCHÓW -  „Uciechą” —
17, 19 48 godzin (USA 18 1.) 

KROSNO — „Wzgórze” —
17 Old Shatterhand (RFN 12 I.) 
19 Kuzyni (USA 15 1.)

LUBSKO -  „Patria” -  
Długa noc (poi, 15 1.), Przyjaciel 
wesołego diabła (poi. b.o.), Kickbo 
xer (USA 15 !.), Krótkie spięcie 

.(USA 12 1.)
MAŁOMICE — „Arena” —

Powrót na ziemię (USA 12 I.) 
Magiczny warkocz (chiński 15 V) 

NOWĄ SOŁ -  „Odra" —
Kaczor Howard (USA 15 1.), Kro­
kodyl Dundee fUSA 12 1.) v 

NOWOGRÓD — „Bóbr” — ■
Cobra (USA 15 1.), Niedźwiadek 
(fr. 12 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Szklana pułapka (USA 18 1.), Je­
niec Europy (poi, 15 1.) 

SZCZANIEC -  „Semko” -  
Rain man (USA 15 1), Uciekający 
pociąg (USA 18 1.)

SZPROTAWA -  „As” -
Bal na dworcu w Koluszkach (poi. 
15 1.), Książę w Nowym Jorku 
(USA 12 !.). Czarownice z East­
wick (USA 18 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Remo (USA 15 1.). Krótkie spię­
cie (USA 12 1.), Mistrzyni Vu- 

. Dang (chiński 15 1.)
WOLSZTYN -  „Tatry” -  

Ucieczka z kina „Wolność” (poi. 
15 !.), Mucha (USA 18 ].), Kroko­
dyl Dundee U (USA 12 1.) 

ZBĄSZYNEK -  „Muza” — 
Pracująca dziewczyna (USA 15 1.), 
Przeklęty zły los (niem. b.o.), Ko 
smiczne jaja (USA 12 U  

ZBĄSZYN -  „Obra” -
Burzliwy poniedziałek (ang. 15 1.) 

ŻAGAŃ —■ „Meteor” — 
Nieśm iertelny (ang. 15 1.), Karate 
Kid (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17 — Martwa cisza (ang. 15 1.), 19 
F/X (USA 18 1.)

C E TEATR
Lubuski Teatr, w Zielonej Górze —
próby
Lubsko — 10 i 12 — Tajemnicza 
szuflada

O f  GALERIE
BWA (czynne 10—17) — Przegląd 

P lastyk i' Zielonogórskiej
WSP (czynna 11—17) —'Malarstwo 

Antoniego Górnika.
PSP (ęzynne 11—18) — Malarstwo 

Ryszarda Potzera.
ART (czynna 11—18) — Grafika 

Tomasza Maniewskiego.
WiMBP im. C. K. Norwida — 

Lubuski rysunek 1 grafika.
Salon W ystaw Artystycznych Żar­

skiego Domu Kultury w Żarach —
I Doroczna Wystawa Fotografii Łu­
życkiego Towarzystwa Fotografi­
cznego.

APTEKI
Lubsko,

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów, al. W ielkopolskie 
Świebodzin,-.ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, u l. Chrobrego 
Żagań, ul. Pomorska 
żary, ul. Osadników Wojskowych

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna ,988

Pogotowie Ratunkowe 939
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01

Informacja PKP 3838
Szpital W ojewódzki centr. 4261
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NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA DO STALI

Rozgrywki I ligi koszykarzy nabrały nowych impulsów. Ina­
uguracyjna kolejka zmagań w szóstkach sypnęła niespodzian­
kami. Z tuzów, tych mistrzostw jedynie sosnowiecka Victoria 
zdołała u siebie wygrać i tym marnym jest samodzielnym lide­
rem. Lech przegrał z Zastałem, a w derbach Wrocławia Śląsk 
(gospodarz meczu) musiała uzna:-wyższość drużyny Aspro.

Po porażce w poznańskiej „Arenie” trener Eugeniusz Kijew- 
ski nie miał najweselszej miny. Spokojnie jednak stwierdził, że 
kiepskie mecze zdarzają się każdemu zespołowi i taki Właśnie 
miał miejsce w minioną sobotę. Znakomity do niedawna za- 
toodnik, mało jednak doświadczony szkoleniowiec pewnie ma 
rację. Słychać wprawdzie głosy, że z drużyną złożoną częścio­
wo z koszykarzy z którymi grał przez wiele lat o ligowe pun­
kty nic nie wywojuje, ale to już kłopoty lechitów. Jakkolwiek 
na wygraną zastalowców patrzeć, sukces to niewątpliwy, pierw­
szy w historii ligowych potyczek tych drużyn w Poznaniu. Od­
powiedzi na pytanie czy Lech przeżywa regres (trzy kolejne 
porażki tego zespołu), czy też zwyżkuje forma Zastalu, dziś 
nikt nie jest w stanie wiążąco odpowiedzieć. Poczekajmy na 
kolejne wydarzenia.

W najblizszą sobotę Zastał będzie gospodarzem meczu ze 
Stalą Stalowa Wola, z którą oba ■ dotychczasowe spotkania 
przegrał (73:83 i 87:9$). Pozyskani Iwachnienko i Szestopał sta­
nowią poważną silę tego dynamicznie grającego zespołu. Tylko 
bardzo uważna, rozsądna postawa zielonogórzan może przy­
nieść im sukces. Takimi walorami mecz wygrała Victoria.

Mecz Zastał — Stal St. Wola rozpocznie się o godz. 17. Auto­
busy MPK wyjeżdżać bęt̂ ą spod dworca PKP o godz. 15.30, 
15.45, 16.20 i 16.45. Powrót bezpośrednio po meczu.

Inne sobotnie mecze grupy „A ”: Aspro Wrocław — Yictoria 
Sosnowiec (w dotychczasowych meczach 77:83 i 70:69), Lech 
Poznań — Śląsk Wrocław (87:94 i 86:80).

W grupie „B” (o miejsca 7 —  12) spotkają się: AZS Toruń —  
AZS Koszalin, Legia Warszawa — Stal Bobrek Bytom, Gór­
nik Wałbrzych — Hutnik Kraków.

KTO MA ZADYSZKĘ?

Koszykarki. I ligi grają co kilka dni, a najbliższe mecze (dru­
ga seria spotkań w szóstkach) — już dziś. Stilon Gorzów ubie­
gający się o miejsce w pierwszej ósemce drużyn przed fazą 
„play off” gra w Brzegu ze Stałą, z którą W pierwszej rundzie 
wygrał u siebie 83:71, natomiast przegrał w'rexoańżu 67:78. 
Żywiołowo reagująca publiczność, specyficzne warunki w tam­
tejszej hali przemawia ją. na korzyść kószykarek Stali. No, ale 
gorzowski zespół tez walczyć potrafi. Najważniejsze, która z 
tych drużyn w długim sezonie będzie miała mniejszą zadyszkę.

W pozostałych meczach grupy „B” Włókniarz Białystok po­
dejmie Stężę Wrocław, natomiast Polonia Warszawa — Lecha 
Pozriań. , •

Następne mecze juz w sobotę. Tym razem Stilon spotka się
0 godz. 16 w hali przy Czereśniowej z zamykającą tabele dru­
żyną Włókniarza Białystok. Dotychczas Stilon wygrał 86:62 i 
66:57, więc również tym razem, nie powinno być kłopotów. W 
pozostałych meczach grają: Lech — Stal i Sięza r- Polonia.

Mecze grupy „A”: Włókniarz Pabianice — ŁKS Łódź, Wis­
ła Kraków —  Olimpia Poznań. Spójnia Gdańsk —  Start Lub­
lin (środa) oraz ŁKS — Spójnia, Olimpia — Włókniarz P. i 
Start ■— Wisła (sobota).

WYSTARCZY REMISÓW

W poprzedniej rundzie piłkarze ręczni gorzowskiej Stali 
zremisowali cztery mecze (po dwa w Chrzanowie i Łodzi). W 
inauguracyjnej kolejce fundy rewanżowej doszedł remis, w 
sobotnim spotkaniu w  Gorzowie ,z Gwardią Opole. Trochę to 
„frajerskie'' potknięcie. Miejmy zatem nadzieje, że nie będzie 
go już V) najbliższą sobotę (godz. 18) i niedzielę (godz.11) w 
hali Stilonu przy u l Czereśniowej gdzie Stal podejmie >dru­
żynę Fabloku Chrzanów (w meczach wyjazdowych dwmkrot- 
nie 22:22). Kibice oczekują zwycięstw:

Inne mecze tej kolejki: Gwardia Opole — Stal Mielec (23:36
1 31:35), Zagłębie Lubin — Grunwald Ruda Si. (30:26 i. 21:20), 
Anilana Łódź — Śląsk Wrocław (16:23 i 26:19).

W PRZERWIE — TURNIEJ W MIĘDZYRZECZU

Sztucznie wydłużony sezon w 1 lidze siatkarzy, w którym 
zawodnicy więcej trenują niż grają, irytuje nie tylko bezpośre­
dnio zainteresowanych. Dojdzie do tego. że zainteresowanie 
fanów meczami spadnie do tego stopnia, że. kluby zaczną się 
zastanawiać czy jest sens utrzymywania sekcji. A w PZPŚ na­
dal uprawiają grę pozorów. Zresztą, po co kolejny raz o tym 
pisać.

Po zakończeniu rundy rewanżowej od 2 i 3 lutego siatkarze 
grać będą już systemem. „play off”. Stilon wystąpi w Warsza­
wie przeciw Legii, a tydzień później, zależnie od osiągniętych 
wyników, te zespoły spotkają się w Gorzowie. W „play off’’ 
gra. się do trzech wygranych spotkań. Jeśli Stilon wygra więc 
w Warszawie dwa mecze, wówczas zwycięstwo u siebie w trze­
cim pozwoli mu awansować do czołowej czwórki grupy ,.B". 
Mo<.e się jednak zdarzyć, ze po czterech meczach drużyny bę­
dą miały na koncie po dwa zwycięstwa. Poczekajmy zatem 
do 9 i 10 lutego (terminy spotkań w Gorzowie). Czy będzie 
potrzebne dodatkowe spotkanie? (11 lutego, również w Gorzo­
wie). Terminy kolejnych rund: 23 i 24.02. oraz 2 i 3.03. (rewan­
że), 16 i 17.03. oraz 23 i 24.03. (rewanie). Zwycięzca grupy „B” 
awansuje do grupy „A ” w rozgrywkach ,sezonu 1991/92. na­
tomiast drugi zesvół stoczy baraiowe mecze (również do trzech 
wygranych) z siódmą drużyną obecnie grupy ..A".

Zanim rozpocznie się tura ..play off", 26 i 27 bm. stilonow­
ej) uczestniczyć będą w turnieju zorganizowanym przez dzia­
łaczy Orła Międzyrzecz, z okazji rocznicy wyzwolenia miasta. 
Obok gorzowian i. gospodarzu zaproszono siatkarzy Płomienia 
Sosnowiec i Stali Stocznia Szczecin. Dla miejscowych fanów

to prawdziwa frajda. A siatkówka cieszy się w Między­
rzeczu olbrzymią popularnością. R, SIUDA

P O T Y C Z K I

na śniegu i lodzie
■ fe* Bramkarz hokejowy rsprezen 

tacji ZSRR — Artur Irbe (pocho­
dzenia łotewskiego) oświadczył dzie/i 
nikarzowi szwedzkiego radia, że 
nie chce nigdy więcej występować 
w reprezentacyjnej drużynie ZSRR. 
A. Irbe nie może pogodzić się z 
faktem  strzelania do Łotyszów  
przez radzieckie wojsko.

Obecnie Irbe występuje w bar­
wach ryskiego D3’namo, a o zawo 
dnika tego zabiega zespól ligi za­
wodowej NHL-Minnesota North 
Stars.

► Bobsleiści USA przygotowują 
się do mistrzostw świata w Cervi 
nii. Obawy przed ewentualnym  a- 
takiem terrorystów arabskich w y­
raził trener ekipy USA Tony Carli 
oo po rozmowie z zawodnikami. 
„Edwin Mosfg i jego koledzy cał­

kiem serio obawiają się ataku ira 
cklch kamikadze — powiedział 
dziennikarzom T. Carlino, dlatego 
zwróciłem się do włoskiej policji
o stosowną ochronę”.

► Oryginalny prezent za wysokie 
zwycięstwo nad rezerwami Ćraco- 
vii, otrzymali ostatnio hokeiści Stali 
Sanok. Sponsor drużyny Roman 
Wiech ufundował sw ym  poaopiecz 
nym aż 100 kijófw produkcji reno­
mowanej firm y zakopiańskiej „Smo 
leń”.

► M aili Nykaenen znów znalazł 
się w łaskach . działaczy narciar­
skich Finlandii. W obliczu zbliża 
ją,cych się mistrzostw świata w 
Val Di Ficmme związek narciar­
ski Firfiandii powołał go do repre 
zentacji. W ostatnim okresie Ny­
kaenen dał się zdrowo ' we znaki 
działaczom oraz sponsorom. Na krót 
ko przed tradycyjnym turniejem  
„Czterech skoczni" oznajmił, że re 
zygnuje ze startu i wyjeżdża na 
wakacje na Wyspy Kanaryjskie. 
Sponsorzy zareagowali wstrzyma­
niem premii. Decyzja ta nie zm ie­
niła jednak zamiaru słynnego Fi­
na. Teraz jest wypoczęty i gotów 
do solidnej pracy treningowej.

•  W międzynarodowych mistrzo 
stwach Australii w tenisie, które 
odbywają się w Melbourne, Ivan 
Lcndl (CSRF) pokonał Aarona Kri- 
cksteina (USA), a para amerykań­
ska Ili cl; Leach i Jim  Pugh prze­
grała z W ałly Masurem i Jasonetn 
Stoltenbergiem (Australia). Ogro­
mną sensacją była porażka Stcfti 
Graf (Niemcy) z Jana Novotną 
(CSRF). >

» Polscy hokeiści na trawie, ucze 
stniczący w turnieju Indiry Gan- 
dhi przegrali w kolejnym  meczu z 
Indiami 0:5 i w dalszym ciągu jako 
jedyna drużyna bez punktu zam y­
kają tabelę. Prowadzi ZSRR 11 
pkt., przed Koreą Południową 8, 
Indiami 7, Belgią 6, Kenią 4, Holan 
dią 2;

•  Po pięciu biegach przełajowych  
zaliczanych do klasyfikacji Grand 
Prix IAAF, prowadzi John Nultall 
(W. Brytania), który w czterech 
startach zgromadził 70 pkt. i wyprze 
dza trójkę Kenijczyków — Osmira 
Ondorę — fil pkt.. Ibrahima Kinu- 
thię .09 i Johna Ngugiego — 34. 
Wśród kobiet prowadzi Jane Ngo- 
tho (Kenia) — 84 pkt., przed Łieve 
Slagers (Belgia) — 55 i Alison 
Wyeth (W. Brytania) — 54. Kolejne 
biegi Grand Prix odbędą się 27 bm. 
w San Sebastian (Hiszpania).

•  Podczas pływackich mistrzostw  
świata w Perth, nie zanotowano 
ani jednego przypadku stosowania 
środków dopingowych. Przeprowa­
dzono analizy próbek pobranych od 
128 uczestników mistrzostw: ‘88 pły 
waków, 12 skoczków i 28 piłkarzy 
wodnych. 50 próbek pobrano od me 
dalistów mistrzostw. Wszystkie ana 
lizy przeprowadzone w laborato­
rium w Sydney, dały wynik nega 
tywny.

°  losowaniu ćwierćfinałów  
europejskich pucharów w piłce rę­
cznej kobiet. uezestniczyłv też dwie 
drużyny polsk ie.. W Pucharze Eu­
ropy AZS-AWF. Wrocław wyloso­
wał Hypobank Suedstarit Wiedeń 
(pierwszy mecz we Wrocławiu), a 
'v , -Puchsrze IHF Piotrcovia Pio­
trków Tryb, grać będzie z Bayerem  
Leverkusen (Niemcy).

z koszykarskich!
P R R K IE T & liR

Koszykarze NBA nie zwalniają 
tempa. W kolejnych spotkaniach: 
Portland Trail Blazers — Minne­
sota TimberwoIves 132:117, Atlanta 
Hawks — Indiana Pacers 117:106. 
Golden State Warriors — Orlando 
Magie 112:111, Miami Heat — Or­
lando Magie 104:102, Utah Jazz -  
San Antonio Spurs 124:102, Phoe- 
nix Suns — Washington ’ Bullets 
127:97 Seattle Supersonix — Den- 
vęr Nuggets 146:99, Los Angeles La 
kers — Charlotte Hornets 128:103, 
San Antonio Spurs — Deuver Nug 
gets 117:108, Seattle Supersonics — 
Washington Bullets 111:89, Sacramen 
to Kings — Phoenix Suns 101:97, 
Atlanta Hawks — N.ew Jersey Nets 
114:84, Indiana Pacers — Utaji Jazz 
117:104. New York Knicks ~  Phi- 
ladeiphia 76 ers 112:97, Minnesota 
Timber wolves — Golden State War 
riors 121:113, Dallas Mavericks — 
Charlotte Hornets \ 110:95, Houston 
Rockets — Los Angeles Clippers 
107:96, Portland Trail Blazers — 
Milwaukee Bucks 116:112.

Na pier\yszych miejscach w  poszczę 
gól nych dywizjach są: w „Atlan­
tic” — Boston Celtics (29 zw ycię­
stw  i 8 porażek) w „Central” — 
Chicago Bulls (27—tl)v w „Mid- 
west” — San Antonio Spurs (26— 
10) i w „Pacific" — Portland (34— 
7).

K A L E J D O S K O P
I PiŁKARSKi

o Argentyńczyk Diego Armanda
Maradona nie staw ił się przed 'try 
bunałem . dyscyplinarnym włoskie­
go związku piłkarskiego i nałożono 
na niego karę 10 min lirów (9 tys. 
dolarów). Niedawno Maradona za­
płacił karę 70 tys. dolarów do kasy 
swego klubu SC Napoli. za nieprze 
strzeganie regulaminu gracza, gdy 
odmówił występu' w europejskich 
pucharach w Moskwie. Diego pła­
ci jednak swoje „rachunki” bez 
zmrużenia oka.

•  34-letni bramkarz reprezentacji 
Holandii — Hans van Breukelen, 
przedłużył o cztery lata dotychcza 
sowy kontrakt z czołowym zespo­
łem ekstraklasy holenderskiej P?.V 
Eindhoven.

o Ii- lig o w y  zespół Blau-W eiss T;e 
rlin zasili Iwan Jeremczuk z Dyna 
ma Kijów. Zawodnik ten był ucze­
stnikiem piłkarskich mistrzostw  
świata w ubr. we Włoszech.

•  W wieku 71 lat zmarł w Kra­
kowie jeden z najwybitniejszych  
polskich piłkarzy ~ — M ieczysław  
Gracz, który 22 razy występował

reprezentacji Polski w latach  
1947—1930. W barwach krakowskiej 
W isły; rozegrał 300 spotkań ligo ­
wych.

•  W klasyfikacji najlepszy sm j  
nerów ligi włoskiej prowadzi Lot- 
har Matthaeus (Inter M ediolan) —
II bramek.

Przed wszystkim i spotkaniami mi 
strzowskimi ostatniej kolejki we 
Włoszech minutą ciszy uczczono pa­
mięć ofiar wydarzeń w  Zatoce Per 
skiej.

•  Od 7 lutego br. FC Vorwaerts 
Frankfurt nad Odrą zmieni nazwę. 
Klub nazywać się bedzie FC Yicto­
ria 91 Frankfurt n. Odrą. Jako Vor 
waerts klub sześciokrotnie zdoby­
wał piłkarski? mistrzostwo NRD. 
Obecnie nadal działa jako klub 
wojskowy, finansowany przez Bun 
deswehrę, ale wkrótce nastąpi fu­
zja 1 dołączą nowi sponsorzy.

W  o p a ra ch  an o n im o w o śc i...

J e r z y  K o p a  o „ L e c h u ”
„N ie w idzę  dla sieb ie  M iejsca w  klubie, w  którym  nic się  nie  

d zieje  — pod takim  tytu łem  ukazał się  w  pon ied zia łk ow ej „G azecie  
P ozn ańsk iej” obszerny w y w ia d , M arka L ubaw ińsk iego z m enedże­
rem  Lecha — Jerzym  Kopą, który pow rócił z U SA  gdzie w  Las 
Yegas w ziął ślub.

Spekulow ano na tem at tego w y  
jazdu, w cześn iej trener poprosił, 
oprócz urlopu w ypoczynkow ego, o 
półroczny urlop bezpłatny. W tej 
spraw ie zarząd klubu n ie  podjął 
jeszcze decyzji. M ówiono: J. K o­
pa odkuł się  na M arsylii, sprzedał 
do T urcji zaw odników , sporo za­
robił i teraz ucieka... M enadżer je 
dnak pow rócił do kraju i odpow ia  
dając dzienn-' -zow i „G azety” po 
w iedział: — Ż rlnego zaw odnika  
nie sprzed a le... dla w łasn ego  zys­
ku. r o  prostu n ie m iałem  z tego  
ani grosza.

To m oże być jednak sk lep  w  
Stam bule, turecka hurtow nia w  
Poznaniu, czy w czasy  w  G recji —  
próbuje dociec red. L ubaw iński.

— To kolejne bzdury — broni 
się  J. K opa, k tóry zapytany czy  
„szlak tureck i” jest korzystny dla

naszych zaw odników , odpowie*- 
dział: — Trzeba zachw alać „to­
w ar” tam  gdzie jest popyt. Za 
trójkę zaw odników  poznańsk ich  
Lech zarobił 700 tys. dolarów , a 
piłkarz w  ciągu m iesiąca  zarobi w  
Turcji ty le , ile  w  P olsce  przez 
dw a lata.

— N ie irytuje .pana, że pienią  
dze za transfery  gdzieś u ciek ły , zo 
sta ły  w ydane na b ieżące potrzeby  
klubu? — to ko lejne pytanie.

— Sekcja  p iłk i nożnej zarobiła  
w  ub. roku ok. 900 tys. dolarów , 
a ha je j utrzym anie potrzebuje­
m y ok. 10 mld. z łotych czyli pra  
w ie  m ilion  dolarów . Skąd w eźm ie  
m y pieijiądze — n ie  w iem  '— za­
stan aw ia  się  J. Kopa.

Z dalszej w yp ow ied zi J. K opy  
w ynika, że p ieniądze uzyskane z

transferów  pow inny być  przezna  
czone na zakup ien ie innych po­
trzebnych L ech ow i piłkarzy. Tak  
rozpatrując ten  dy lem at, w  k asie  
pow inny być jeszcze ok. 2 m ld. 
złotych, a n ie m a ani grosza.

J. K opa op isu jąc trudną sy tu ­
ację w  Lechu zastanaw ia  się , jaka  
byłaby sy tu acja  k lubu, gdyby nie  
sprzedano tych  piłkarzy. G roziła­
by upadłość. W najb liższych  m i«  
siącach m ogą być zaprzepaszczo­
ne w szy stk ie  ub iegłoroczne sukce  
sy:

— „Zam iast gonić Europę, d ą ­
żyć do pełnego profesjonalizm u, 
w  Lechu „rozw alono” ekipę, k tó­
ra do tych su kcesów  się  przyczy­
niła,...

N a pytan ie —  co dalej? — Je­
rzy K opa odpow iedział: „L iczę, 
że do końca m iesiąca  w szystko się  
w yjaśn i. D otyczy to  n ie ty lko  
spraw  zw iązanych z m oją osobą, 
ale  rów nież w ie lu  innych  k w estii, 
bow iem  w szystk o  odbyw a się  w  
oparach anonim ow ości.

W najbliższą sobotę w  Bydgosz  
czy odbędzie się  posiedze­
nie prezydium  G K S2. Przed  

sta w ic ie le  żużlow ej een trali rozpa 
tryw ać będą „przym iarki” zawód  
nik ów  do startów  w  tegorocznych  
elim inacjach  IM S seniorów  i ju­
n iorów  oraz w  DM S. Pod uw agę  
branych jest 18 zaw odników , a 
wśród nich ty lko  jeden przedsta  
w ic ie l lubusk ich klubów , Piotr  
Św ist (Stal Gorzów). Pozostali 
kandydaci to m .in. Tom asz G ollob
i Ryszard D olom isiew iez (Polonia  
Bydgoszcz), W ojciech Z ałuski (Ko 
lejarz — R em ak Opole), Jaros­
ła w  O lszew ski (W ybrzeże G dańsk) 
M irosław  K ow alik , Robert Saw i 
na i P iotr Baron (Apator Toruń), 
Robert K użdza! i Jacek R em pa- 
la  (Unia T arnów) oraz P a w eł J ą ­
der (U nia Leszno).

O czyw iście um iejętn ości zawód  
ników  zw eryfikują  p ierw sze w y  
stępy na torach. N ie  m ożna w ięc  
w ykluczyć, że w  sk ład zie  repre­
zentantów  nastąpią zm iany.

Jak poin form ow ał nas A n ­
drzej K rajew sk i z Ośrodka T ech  
nicznego. Z aopatrzenia w  W.arsza 
w ie, na przełom ie 1990 i 1991 ro­
ku p rzed staw icie le  praw ie w szy ­
stk ich  polskich k lubów  dokonali 
zakupów  w  OTZ, m otocyk li bądź

mieszanka 
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siln ików  jaw a 898 (obow iązująca  
cena 14 m in 49 tys. złotych). Poz 
nański Polpnez zakupił 6 m otocy  
kii i 5 siln ików , a zapobiegliw i ro 
dzice n iektórych zaw odników  jak  
np. T om asza K ruka (Falubaz Zie 
łona Góra), także zakupili sw oim  
pociechom  m otocykle.

4- Coach narodow ej reprezen­
tacji Zenon P iech zam ierza w  
G dańsku uruchońiić punkt sprze  
dąży siln ików  i części do m oto­
cykli w łosk iej firm y GM. P ow o­
dzenie tego przed sięw zięcia  m uro  
w ane, bo w spółkę z Z. P iechem  
w szedł 4-krotny m istrz ' św iata  
B arry B riggs (N ow a Zelandia).

Duże zm iany m ają nastąpić  
w e W łókniarzu C zęstochow a. Z 

zaw odników  zagranicznych prowa  
dzone są rozm ow y z Janem  Holu  
bem  i Pet rem Yandirkiem  (Cze­
chosłow acja). M ichaiłem  Staros- 
tinem  (ZSRR). Sam em  F rm olen- 
ką (U SA ) i H enrikiem  G ustafs- 
sonem  (Szwecja).

W barw ach częstochow skiego  
klubu w ystąp ią  także: A ndrzej B y  
kiew icz  i Jarosław  N ow ak  (Unia  
T arnów) i Z bign iew  Jurasik (Śląsk  
Św iętoch łow ice), a  odejdzie  do Po  
loneza P oznań — D ariusz B ieda.

4- C zw arty zaw odnik ub ieg ło ­
rocznego finału  IM S juniorów  Ja  
rosław  O lszew ski (W ybrzeże 
G dańsk) m a zam iar jeździć w  I i -  
ligow ej Sparcie W rocław, a Ro­
bert S aw in a  (A pator Toruń) za 
którego m acierzysty  k lub zażądał 
od Uni T arnów  5 m iliardów  zło­
tych, być m óże znajdzie się  w  
T arnow ie, a le za... połow ę tej su ­
my.

♦  W z ielonogórskim  F alubazis  
nastąp iła  zm iana na stanow isku  
prezesa klubu. D otychczasow ego  
stern ika. H enryka Busza, (który  
pozostaje w  sk ładzie zarządu) za 
stąp ił W iesław  K aczm arek.

4- Do rozpoczęcia sezonu m am y  
jeszcze trochę czasu, ale są już 
pierw si kontuzjow ani. S ław om ir  
D udek (Falubaz Z ielona Góra) do­
znał urazu ręki podczas treningu  
crossow ego. O patrunek gipsow y  
ma nosić jeszcze ok. dw óch tygod­
ni.

M AREK ST A N ISZ E W SK I

S p o r t o w e  r o z m a i t o ś c i

-1- 47-letni były mistrz świata Bojbby Fischer 
(USA) żyje w odosobnieniu, w małym zajeź­
dzić bawarskim „Pulvermuehle” — na północ 
od Norymbergi. Fischer odmówił wszelkich kon­
taktów z dziennikarzami. W 1972 roku w Rey- 
kjaWiku Bobby Fischer pokonał Borisa Spass- 
kiego i później całkowicie usunął się to cień, 
rezygnując z tytułu mistrza świata i zrywając 
wszelkie szachowe kontakty.

'k 1-3 lutego br. w Pradze spotkają się w me­
czu daviscupowym ekipy Czechosłowacji i Aus- 
strii. Goście przyjadą do Pragi bez zawodnika 
nr 7 na światowych listach — Thomasa Mustfe- 
ra. Najlepszy gracz austriacki od dłuższego cza­
su ma kłopoty z kontuzjowanym ramieniem.

-ir Womens Tennis Association (WTA) opie­
kować się będzie w przyszłości sportowcami 
niepełnosprawnymi. Jak oświadczyła trzykrot­
na triumfatorka Wimbłedonu — Chris Erert

czołowe tenisistki świata uczestniczyć będą w 
turniejach z których dochód przeznaczony zo­
stanie na wspomniany cel.

-Jr Międzynarodowa Federacja Lekkiej Atle­
tyki (IAAF) powierzyła organizację halowych 
mistrzostw świata w 1993 roku kanadyjskiemu 
miastu. Toronto. Na posiedzeniu w San Sebas­
tian postanowiono ponadto, że finał rywalizac­
ji Grand Prix w 1992 r. odbędzie się to Tury­
nie, a w 1993 r. na Wembley w Londynie.

~k Jeden z najlepszych specjalistów na świe­
cie iv biegu na 400 in. Butch Reynolds (USA), 

•postanowił: zaskarżyć do sądu związek lekkoa­
tletyczny USA. Reynolds zdyskwalifikowany w 
listopadzie ubr. przez IAAF sa doping, doma­
ga się ui pozwie odszkodowania w wysokości 
12.5 min dolarów twierd.ząc, że w przeszłości 
jego macierzysty związek „tuszował” afery do­
pingowe amerykańskich lekkoatletów. (M.S.)

W____________ _ _
ze sportem w hetbie#=^-

JA N  SZM AŃDA — działacz, 
pion ier ruchu sportow ego na Z ie­
m i L ubuskiej.

N ależy  do n ie liczn ych  ludzi, 
którzy cale sw oje  życie i karierę  
zaw odow ą podporządkow ali k u l­
turze fizycznej. Taka postać na 
Ziem i L ubuskiej s ta n o w i. n iem al 
w y ją tek  i jest rzadkim  przykła­
dem  traktow ania pracy jako sw e ­
go rodzaju pow ołania.

Jan  Szm ańda pochodzi z M iędzy  
chodu, gdzie urodził się  8 grudnia  
1930 roku. Podczas w ojn y  jako  
kilku n asto letn i chłopak dośw iad­
czył typow ej dla w ie lu  Polaków  
pon iew ierk i na robotach przym u­
sow ych  w  B ielsk u  i Tuczem paćh. 
Po w yzw olen iu  jako uczeń szkoły  
średniej ak ty w n ie  w łą czy ł się  do 
p ra cy  w  ZHP i ZM P oraz zetknął 
się  ze sportem . P olu b ił zw łaszcza  
gry  sportow e — sia tków kę i k o ­
szyków kę.

W październiku 19*19 roku pod­
jął pracę w  P ow iatow ym  Inspek  
toracie K ultury F izycznej w  M ię­
dzychodzie. Po roku za nam ow ą  
ów czesnego, dyrektora W ojew ódz­

kiego  Urzędu K ultury F izycznej 
w Poznaniu został oddelegow any  
do Z ielonej Góry. Wraz z Józe­
fem  R utkow skim  i K azim ierzem  
Kuehalsfcim zaczął w e w rześn iu  
1950 r. tw orzyć od podstaw  W oje 
w ódzki K om itet K ultury F izycz­
nej — pierw szy tej rangi organ  
pań stw ow ej adm inistracji sporto­
w ej w 'reg ion ie .

W latach 1356-1969 był w ice ­
przew odniczącym  W KKF. a po­
tem  W KKFiT i zajm ow ał się  spor­
tem  m asow ym  oraz w yczyn ow ym . 
W w yn ik u  pow ażnych  zm ian p er­
sonalnych w e w ładzach W KKFiT  
w 1989 roku (m.in. odejście do-, 
tychczasow sgo  szefa  w ydziału  Mie 
czysław a W asiaka) został zm uszo­
ny do przejścia  do W ojew ódzkiej 
K om isji Z w iązków  Zaw odow ych, 
gdzie zarządza! spraw am i sportu, 
turystyk i i rekreacji. Po u tw orze­
niu W ojew ódzkiej F ederacji Spor­
tu by? od 1974 roku w icep reze­
sem , a w  latach 1979-1990 preze­
sem  tej in stytucji.

J. Szm ańda w y w a rł duży w p ływ  
na k szta łtow an ie  się  oblicza lubu­
sk iego sp o r tu .. P oczątkow o tw o ­
rzyły pod staw y organizacyjne w o ­
jew ódzkich  w ładz sportow ych . W 
latach 50-tych b y ł rów nież tren e­

rem  sia tk ów k i w Z ielonej Górze, 
a potem  w Su lechow ie. Gdy za­
chodziła potrzeba w spiera ł jako 
prezes działalno.sć poszczególnych  
okręgow ych zw iązk ów  sportow ych  
np. boksu i sia tków ki, oraz w łą ­
czał się  do prac w ram ach SZŚ, 
klubów  i innych organizacji. B ył 
w spółza łożycielem  w. 1957 roku i 
w ielo letn im  członk iem  w ładz  
centralnych  i regionalnych TK KF. 
W dużym  stopniu  przyczynił się  
do rozw oju od 1953 roku kon tak ­
tów  sportow ych w oj. z ielonogór­
sk iego z n iem ieck im i okręgam i 
C ottbus i Frankfurt, a także zaini 
cjow ał w  latach 50-tych popular­
ne zaw ody o Puchar Z iem  N ad- 
odrzańskich i N adbałtyck ich.

Po czterdziestu  latach  pracy na 
odpow iedzialnych  stan ow isk ach  i 
aktyw nej dzia ła lności społecznej 
J. Szm ańda przeszedł w  czerw cu
1990 roku na em eryturę. Chociaż  
obecnie najbardziej ceni sobie  
czynny w ypoczynek  na działce, to  
jednak nadal pozostał w p ływ ow ą  
osobą w  różnych grem iach spor­
tow ych i chętn ie  służy  sw oim  doś­
w iadczen iem  i w iedzą sw oim  m lod  
szym  kolegom . Jak w spom ina, 40 
la t w  służb ie  sportu sp ełn iło  jego  
życiow e pragnienia.

TOM ASZ TUREK


